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Polska znowu przyjmują cfccych posliw u siebie.

Ułani polscy eskortują pomóż posła rumuńskiego jadącego do Belwederu na mdyencpg.

U p a d e k  P e t e r s b u r g a  k w ę s f t r a  
najbliższych dni*

Wfotferf Teł. wl.) „Mittagspost" podaje w 
„Morning Po&t“, że wojska, en tenty są już o 16 
fcłm. od Petersburga. vV Kronsztadzie wysadzo

no sa  lęd znaczne oddziały ententy. Upadek 
Petersburga Jest kwestyą najbliższych dni.

Senzacyjne samobójstwo we Lwowie.
Lwów (telel). Onegdaj znaleziono wiszącego j który pełnił odpowiedzialną Iunkcyę lącauiika 

ha drzewie kołj włnsnc-j wilii inspektora lwów- I kolejowego między sztabem wojskowym a ko- 
skie] dyrekcji kolejowej, Kary a na F.anolta, - leję. Powód samobójstwa nieznany.

Zbrodniczy występek czeskiego inżyniera.
Cieszyn. (PAT) Z powodu silnego zagazowania 

aIe pracowali górnicy na szybie ,Gabryela'1 w 
Darwinie od 15 b. m. Bezrobocie przeniosło się 
' a szyb „Iloheneger", gdzie wczctraj n a  zachod
nich t. zw. przdokach odczuto gęsto powietrze, 
uniemożliwiające górnikom pobyt w chodni

kach. Dnia 17 b. m. zm iana przedpołudniowa 
Pra-wie cała pracowała, na  popołudniu zaś nie 
^Jechał ani jeden górnik. Górnicy w liczbie 400 
Przybyli na kopalnię, l&cz zjechać nie chcieli. 
Napiętnować należy postępowanie czeskiego in
żyniera Tajnera, który groźbami chciał zmusić 
Polskich górników do zjazdu, mimo, iż wiedział,

i i i  1  | f
Kraków, 19 września.

W ostatnich dniach pojawiło się z k ilku stron 
^ r a z  doniesienie, iż Niemcy stoję u  wrót no- 
.vcgo, tym razem monarchicznego przewrotu, 
°dna zaś z depesz doniosła nawet, że zanim je- 
■■cze drzbwa pozielenieją na przyszłą wiosnę, 
-ency znów będą tom, czem byiy, to jest — 

“iEar.rchią.
Jakoż inform acjo, zbierane w Niemczech 

Pfzez korespondentów pism francuskich, przy-

łe  grozi im niebezpieczeństwo śmierci we
w nątrz kopalni. Polscy dozorcy oświadczyli, że 
nie ręczą za życie górników.

Cieszyn, (PAT) Czfc.s<i rozlepili wczoraj afisze i 
ulotnrki w Karwinie, nawołujące do zapisywa
n ia dzieci do czeskich szkół, gdyż Śląsk bez 
względu n a ,w yn ik  pebiscytu będzie naeżał do 
Czech.
rw  i *u iwwTni iiiniiiŁi — — w— — — w a m — — »

Czarna ospa w Cieszjnskiem.
Cieszyn (PAT). W południowo-wschodnich 

gminach Śląska Cieszyńskiego szerzy słę czar
na ospa.

d l i  m l i i ?
glądających się, z bliska i uważnie tomu wszy
stkiemu, co się w Niemczech dzieje, nakazują 
poważało liczyć  sfcę z taką msńSłwaścią.

Konstytucya — donoszą oni — została w pra
wdzie w W eimarze ogłoszona. Prezydent Ebert 
i jego m inistrowie złożyli na nią swą świecką 
przysięgę, która, wywołała zgorszenie wśród 
władz religijnych katolickich i prcteetanckich, 
ale mimo to ta  rstewm sr®jubSflKftó«fca poucotal* 
m artw ą literą. Re&kcya trw a nadal i  nawet się

wzmaga. Gabinet socyalistyczny Noske-Erzber 
ger przemienił się w rząd bojujący, Rządzi on 
przy rom ocy stanu  oblężenia, rozwiązuje orga 
niza-eye socyalistów niezależnych, zawiesza ar- 
bitrainie dzienniki skrajnej lewicy, które są tom 
bardziej poszukiwane, im  bardziej się je j>rze- 
śiaduje. Kam ary la  wojskowa otacza N osl-:®gc\ 
dyktuje m u swą wolę i  obsypując go pochleb
stwami, n a  które jest on bardzo czuły, narzuca 
m u codziennie wspćłpracownictwo oficerów i 
generałów monarchistów.

Ta dyktatura  wyklucza z góry wszelką możli
wość ugodowego paktu  między władzą obecną 
a  socyalistam i niezależnymi. Może ona trwać 
tylko narzucając się siłą. Próbowano osiągnąć 
współdziałanie demokratów, ale nie dali się oni 
wiciiągnąć w  tę niebezpieczną aw anturę, żądali 
jako gwarancyl rekonstrukcji gabinetu, u s tą 
pienia Erzhengera i  fotelu wiceprezydenta ga
binetu dla swego przedstawiciela.

M inister Mueller oświadczył publicznie, U 
niebezpieczeństwo nie grozi z prawej strony, 
„ho naród nie tolerowałby wskrzeszenia mo-J 
iiarchii", a  jego kolega David dodał, że „party® 
socyalistów większości powinna tpieć odwagą 
wystąpić ostro przeciw socyałistom Łiezależnym 
i  komunistom".

■Naiwnym byłby Noske, gdyby istotnie wierzy! 
v/ oddanie się m u monarciństycznie usposobio- 
nych oficerów i  ich wojsk najem nych, gdyi pa
nowie owi z Reichswehry nie ronią bynajm niej 
tajem nicy ze swych intencyi.

„Co tu  m a rząd  do gadania? Jeśli się będzie 
w trącał, to się go przewróci i  basta". Tak prze
m aw iają wyżsi oficerowie, wyśm iewając i 
drwiąc z „brzuchacza" Noskego i  z „pasibrzu- 
cha“ Enerta, którzy w m ajtkach kąpielowych 
zostali zdjęci w czasie zażywania kąpieli m or
skich przez fotografistę jednej z ilustracyj ber
lińskich, jako przedm iot kpin i  szyderstwa.

Owa „Reichswehra" to organizacya wojsko
wa, menarebistyczna uo szpiku kości. Każdy, 
kto tylko przyzna się, że jest socjalistą , jeet 
stam tąd wypędzany.

Socyalista W innig, obecny prezydent naczel
ny i r u s  W schodnich, bez ogródek świeżo o- 
świadczyl, że socjraliści większości nigdy nia 
m yśleli o rewTolucyi, że rząd musi przyjąć współ- 
działanie wszysikica elementów antirewolucyj■ 
nyoh i  oprzeć się na biurofcracyi, „nez której 
zresztą m e można się obyć".

To wyznapie wysokiego ftmkcyonaryusza so* 
cyalistycznego, k tóry  współpracuje w  Kurlan- 
dyi z partyą  wojskową pruską i cesarską, po
tw ierdza ustalone już zresztą _przekonanie, że 
Scheidemann, Noske, Ebert, Dawid i wszyscy 
socjaliści większości byli zawsze wiernym i pod- 
danym i W ilhelma IL, którego politykę podbo
jów i rabunków  faworyzowali. Dziś, zagrożeni 
przez komunistów, szukają oparcia w portyach 
praw icy i w kolach m ilitarnych, gotowi opłacić 
ich współdziałanie tryum fem  monarchistycznej 
reakcji.

Panią  współczesnych Niemiec jest ich siła 
wojskowa, jest owa przesławna „Reichswehr". 
Jak i zaś duch w niej panuje, świadczy najlepiej 
fak t następującjr:

Oto pułkownik Reinhardt, kom endant bryga
dy berlińskiej Reichswehry, został oskarżony 
o to, iż ogłosił się, że jest bojującym; mcnerclii- 
Stą, oraz że do swych podwładnych mówił, iż 
rząd składa się z kanalii, oraz że Erzcerger jest 
łotrem, psubratem , łajdakiem , użjrwającym. pe- 
licyi do zdziesiątkowania Reichswehry. Pewic* 
oficer zaprotestował przeciw tej złośliwej kry
tyce i... przypłacić to m usiał djunisyą!

Tak więc Berlin jest we -władzy monarchieiy- 
cznoj Reichswehry. I nie tylko Berlin, nio tylko 
PrusjT. Tak samo jest w Baw ary i, tak samo jest 
w Saksonii. Reichswehra robi, co jej się żywnie 
podoba, a gdy, jak  n. p. w Kurlandyi, rząd wy
daje polecenia, krzyżujące jej plany, to wtedy 
odmawia rządowi posłuszeństwa i basta,! JeśM 
jutro  zechce obalić dzisiejszych wielkorządców, 
to ich obali. I n ik t palcem nie ruszy w ich obro
nie, bo ani niezależni, ani komuniści nic cladzą 
się porąbać w obronie Ebsrte-, Noskego i Erz- 
bergera. * " .....
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- Rząd obecny to rząd prowizoryczny. Na wio
snę Odbędą Się wybory, z których wyjść m a de
finitywny prezydent państw a z głosowania po
wszechnego mężczyzn i kobiet. Monarchiści już 
m ają  swego kandydata. Jest nim  HSndsitlrarg!... 
Jeśli ten odmówi, to znajdą sobie innego gene
rała , „bohatera" wielkiej wojny. M oją naw et 
wybrać na prezydenta, republiki którego z człon
ków upadłej dynasty i Hohenzollernów. , Nie 
trżóba bowiem zrpom irać, że do roku 1918 me 
było wcale w Niemczech republikanów. Nawet 
siary  Bebe! wolał walczyć o doktryny m arksi
zmu pod berłom Hohenzollernów", niż pod rzą
dam i repu bi ikn ńs nimi. Niemcom brak jest 
wszelkiej trad y c ji i cdukacyi republikańskiej.

W szystkie uczelnie niemieckie, poczynając cd 
szkoły elementarnej, a skończywszy ha uniw er
sytecie, fabrykowały zawsze i fabrykują teraz 
młodzież fanatycznie m onarchistyczną. To wszy 
stko sprawia, że „republika cesarska" ma cha
rak te r sztuczny. I, jeżeli zewsząd słychać w 
Niemczech głosy, że: „tak  dalej iść nie mozc“, 
to świadczy to,, iż panuje tam  w ielka niepew
ność położenia/ k tórą wzm acnia jaszcze m iiita- 
ryzm pruski,' m ający tam  faktyczną władzę, a 
tęskniący do monarchizmu W tych w arunkach 
trzeba liczyć się z możliwością nowego w Niem
czech przewrotu i uważać całe wewnotrzno po
łożenie Niemiec za wysoce niepewne.

(—cłd).

Nadużycia wśród urzędników cywilnych.
; ■ .Warszawa, 18 września,

(A.) Po przeniewierczych oficerach przychodzi 
kolej na  urzędników cywilnych. „Ronolnik" i 
„Praeg1 (}d Wieczorny" przynoszą informaeyę o 
nadużyciach w m im aleryum  robót publicznych. 
Otatywiście, sięgają one czasów, gdy na  czele te
go m inisterstw a stał pan Pruchnik. On sam oso
biście jest człowiekiem czystych rąk. Ale równo- 
eaeśnie był tak  naiwnym  jako minister, że sta- 
twwczo nie zdawał sobie sprawy z  toku wielu 
interesów  w jogo właanem m lnistrryuru. Poprc- 
ę tu  jego horyzont umysłowy był za ciasnym do 
objęcia, czynności, ptedej mowunych jerze z »zo- 
%&ir sekcyj i  naczelników p< szczególnych r/y- 
UaiaWw.

Teraz bomba pękła. Trzeba było ctdrazu Za- 
.wftemSĆ dwóch szefów sekcyj w iMrzęcuowaniu. Ich 
Iowom się zajął p rokurato r państwa. W tajem 
niczeni przecież utrzym ują, że to dopiero począ
tek. Nadużyć w <mem m iuisteryum  jest znacznie 
FYyJęceJ. Trzefea będsto zmienić z g runtu  cały pei- 
M M l orwogo mintstoyuno,, i  pctddać je gruntow- 
H»j irecrgainfawcyL '
t Chodzą też wieściy że przychodzi kolej n«. 
n  w  ̂ rolowanie adm inistracja cywilnej pawia- 
tawiej W Kotngresówca Jest to robotę. ważna i 

Bu tej pory panuje tam przedziwna 
Ł ttc raczej przecudaczna niejednolitość. I tmc 
niektórzy naczelnicy powiatów nazyw ają się z 
Bdft^yjska ,,starostam i". Naczelnik powiatu w 
P lotaicm le zowie się urzędoiwnie „korni,sanem

rządu ludowego1' i  tak i napis widnieje na  tab li
cy urzędowej gmachu, w  którym  od . rezyduje. 
Inni naczelnicy powiatowi zuwią się kom isarza
mi powiatowymi, co znc.wu meże wprowadzić 
w błąd ludzi, przyzwyczajonych do term inologii 
urzędów w adm inisiracj i politycznej Małopol
skiej. Dobór tych urzzdników, odgrywa jących 
rolę najważniejszą w  ad mitnie trący i całego pań
stwa, jest barów  niejednolity. Dużo z nich robi 
wrażenie nieinteligentne. W ielu z nich poprze
bierawszy s ;ę w m undury, s ta ra  się naśladować 
— może i bezwiednie — typy czynowrdków ro
syjskich. Kto teraz jeździł dużo no prowincyi 
byłego Królestwa, ten m usiał zauważyć, że 
większość owych urzędników żyje nad stan. Peł
no ich po handlach win ii restauracjach , i  to n a 
wet w godzinach urzędowych. Słowem, m a się 
wrażenie, że pew na część owych urzędników p.ro 
wincyoimlnej adm iiiistracyi cywilnej odziedzi
czyła po Moskalach ich pojęcia, że urząd pań
stwowy jest listem żelaznym, umożliwiającym 
branie od obywateli, łapówek bądź gotówką, bądź 
pod formą śniadań, obiadów i kolacyjek.

I tu taj zatem  trzeba będzie zacząć czyszczenie 
urzędów j dobieranie ludzi o wyższych kwalifi
kac jach  umysłowych oiraz moralnych. Pójdzie 
to Wraz łatwiej, niż przed rokiem, pwdieważ w 
listopadzie i grudniu  1918 roku pan m inister 
spraw  wewnętrznych, płynny Thugut obawie ł się 
fuimaflnto ludzi z  w ykształceniem p ra  wałczem.

Prasa warszawska i ministaryum spraw zapnicznycd.
" .Warszaw*, 18 im&śnia. *'

m  Ud mazie zrobić jeden człowiek rozumny, 
■jnjbić dobrego 'cftal państw a i  dla pogłębienia 
mrę**, politycznej w narodzić pcŁskim —> przy- 
r o t l  m s niech będą kornej eneye prasowe w mi- 
tifibteryum spraw  zagranicznych. Podjął je i  sta
le niem i kieruje osobiście pan  wicem inister 
ypraw zagraiiicaaiych dr W ładysław Skrzyński. 
OdbytWają si one zazwyczaj w sobotę o godziuie 
1-ej !W, południe, wyjątkowo w  ponie&zdałek o tej 
gfimej godzinie. Byw ają n a  nich redaktorzy na
czelni i  mfahfoczy |płi|ty.czai ^zi^uników ;w«rT 
SnaiwSktefc. ■/'i./ó l i , . '■ .. ■

rawsui wanszawIsŁ*. była eezjeze do niedaw na 
poflfiśyicianie całkowicie nieudyscyplinowaną i  ró
wnocześnie odciętą c«d źródła autentycznych wia
domości B dziedziny polityki zagranicznej pol
skiej l  międzynarodowej. Nie z własnej winy. 
[uprzedni panowie, którzy bawili się — jak  Ja
nusz księże Radziwiłł i  Leon W asilewski — w 
Hie.icwników: polskiej polityki zagrcnicznej, 
m ień wady wszystkich dyletantów: obawę przed 
krytyką, a  M ąi i  skłonność do tajen ia  w^zyist- 
liego^ oe robili. Za. ich czasów przystęp od tak 
zwanego D epartam entu Stanu, przemianowano 
późnej n a  m ijis l  srwum spraw  zagranicznych,
• liał otylko k ilku  reporterów bez wykształcenia 
protli tycznego. Takim  panom można było impo- 
u żtróć łatwo.

Był to  sten  fatalny I  dloprasywarszawskiej, 
k tóra w  braku autentycznych in form acji nic 
mogła siz wyrabiać politycznie i d la ministe- 
ryum  sprww zagranicznych, które bez pomocy 
prądy było jak  bez prawej ręki i dla państw a 
polskiogo. Boć tylko współdziałanie ministe- 
ryum  sp r^ r ' *#granicznych z prasą stołeczną 
może wytworzyć tu tKklzisJywanie pedagogiczne 
-.■) opinię publiczną poleką, do tej pory m aiącą 
u-j-Ko słabe wyobrażenie o zadaniach i ineto- 
•'■h polskiej poJHykt zagranicznej, o trudno- 

■ ‘.di, któro raęal połejki m usi zwalczać w tej 
' -Azinie, ot rozmaitych niebezpieczeństw ach, 

/ h&jących na państwo polskie, o nastrojach, 
móre panu ją  odnośnie do Polski i odnośiiie do 
rozmaitych spraw  polskich f rozmaitych stoli

cach europejskich. Tylko z pomocą dobrze poin
formowanej, a tein samem i udyscyplinoWanej 
prasy rząd polski zdoła wpoić w opinię publicz
n ą  polską zasady międzynarodowej grzeczności, 
zasady i  ewnej u" e«pisanej w prawdzie, lecz ogól
nie obowiązującej etykiety, według której nale
ży traktow ać osobistości urzędowe i spraw y u- 
rzędowę państw zaprzyjaźnionych i  wogóle 
państw  obcych.

fachow y dyplom ata i równocześnie człowiek 
dużej kultury, umysłowej oraz towarzyskiej pa.n 
wtoemiuitetei- epraw zagranicznych d r  W łady
sław tikrzyński odrczu zrozumiał, jakie się tu 
taj otw i era  pole do rolbety państwowej. U jął to 
swojo zadanio i zc stonow irka politycznego i ze 
stanow iska — że się tak  wyrażę — pedagogicz
nego. Z wielkim taktem , systematycznie i cier
pliwie a  wytrwale z tygodnia na  tydzień przed
stawi*, redaktorom  prasy warszawsktoj kulisy 
każdej sprawy z dziedziny polityki zagranicz
nej,, zaznaczając z góry, co się nadaje do druku, 
a  co jert całkowicie peufnem  objaśnieniem  sprę
żyn wewnętrznych, tkwiących w każdej sprawie. 
Chwilami też, jak prawdziwy przewodnik, po
kazuje redaktorom  warszawskim  wszystkie za
wiłości labiryntu międzynarodowego, edkryw a 
siły, działające z ukrycia na szkodę lub na  po
żytek Polaki, charakteryzuje wybitnych mężów 
stanu  chwili obecnej, odsłania ich strony dodat
nie 1 ch słabostki, pokazuje fortele dypiomacyi 
-współczesnej i  Jej jawne lub tajone związki z 
międzynarodowymi finanpanti, opowiada nieraz 
rozmowy poufne, któro lepiej, niż całe tomy, 
m alują sytuacyę...

Audytoryum ma, bardzo wdzięczne i nader 
chętnie się ucaącte. Należy stwierdzić z całą sta
nowczością, że od czasu zaprowadzenia tych 
konferencyj sobotnich poziom polityki zewnętrz
nej w prasie warszawskiej podniósł się znacznie, 

j Wzrosło też poczucie odpov,dedaia!lności kieTOW- 
I ników i piszących. Mają etni śwuadcmość, że za 
; ich słowa niestosowne zapłaciłoby cale państwo 
I polskie; zaostrzyło się wyczucie tego, co wolno 
j ogłosić drukiem, a  czego lepiej unikać...
J W' dziejach w yrabiania się politycznego pra

sy warszawskiej, a co za tom idzie całego spo
łeczeństwa polskie — boć ten i treść artykułów 
wpływają z kolei dodatnio i na opinię publiczną 
— konfereneye prasowe sobotnie u  pana wice
m inistra  Skrzyńskiego zdobyły bardzo ładną 
kartę.

Leonidas Andrejew.
Kraków, 19 września. 

Głośny, i znany p-jsarz rosyjski, obek Maksy
m a Gorkiego najwybitniejszy talent we współ
czesnej Rosyi, zmarł — jak  wieść niesie — wsku 
tek udaru  sercowego, na  pograniczu Finlandyi 
Znaliśmy Ar.drojcwa z licznych przekładów je
go utworów. Był to boa,'icm pisarz dużej miary; 
twórczość jego, aczkolwiek typowo rosyjska i 
ducha, należy jednak do powszechnego dorobku 
kulturalnego ludzkości. Wizyoner, umiejący, 
wywoływać niesam owity dreszcz trwogi, rzuca
jący genialne błyski, rozświetlający głąb duszy 
ludzkiej. Poszukiwał nowych dróg w drainacN 
symbolicznym, u&iłow ał twoTzyć w wielkich 
konturach, lecz prawdziwie interesującym  był 
wówczas, gdy schodził na  grunt rzeczywistości, 
oświetlając jo niezwykłem, fosforycznem świa
tłem, ukazując ją  w  jednym  krótkim  błysku wij 
zyi, gdy ludzie przestają być zwykłymi ludźmi . 
i rzeczy tracą  swą powszednią postać. Był to 
ten „realizm wyższego rzędu11, o którym  mówił 
Dostojewski, do którego Androiew z natu ry  ta 
lentu swrego był podobnym.

Pierwszy tom opowiadań, wypuszczony w 
świat przez nieznanego człowieka, pełniącego 
w redakcjach  moskiewskich funkcve sorawo- 
zdawcy z sądów, uczynił odraz.il ^i-sarzcrol
0 w&zcchśwuatowym rozgłosie. Wojna janońska
1 rewolucya spov/odowały ukazanie się nowsze- 
ichnie znanych utworów: „Czerwonego śmie
chu" i „I-Iistmyi o siedm iu powieszonych". — 
W  oram-acio — takie utwory, jajt: „życie czło
wieka", „Sawwa11, „Anathem a“, ugruntoavalyi 
jego sławę w Rosyi, ja.kkolv,dek dla Europej
czyka z Zachodu wydawać się mogły nieco dzi- 
wnorni w swej symbolice nie tyle głębokiej, ile. 
uroczystej, bizantyńskiej, mrocznej i  ponurej.

Mało kto znał Andiejewa, jako publicystę. —1 
W paenvszym roku wojny składał on swą dań! 
nastrojow i wojowniczemu, który „miatkę-Ro- 

syę" og°m iał. W roku jednak, rewolucyi, poi 
pierwszych występach tłum u, gdy zmącił on 
radosny i podniosły nastrój pierwszych tygodni 
i gdy dla przenikliwego oka stało się jaemom, 
że rewtolucya wyzwoleńcza przekształca się yf> 
ochlokracyę, k tó ra  y szelki ,«ziacnetry p a r ^  
zadusi, z pod pióra Andrejewa, wypłynęła skar
ga, pełna żalu i jasnowidzącego przeczucia te
go, co najbliższe czasy przynieść m iały. Kto jy 
czyta, a  był równocześnie obserwatorem mo
m entu, który ją  zrodził, tem u pozostanie om* 
na długo w pamięci.

Rosya zm arnowała Andrejewa, tak. samo, jak 
zmarnowała wszystkie swe skarby cywilIzcyj 
ne, cały swój dorobek kulturalny. Jego śmierć 
wśród huku pękających pocisków w wojnie do
mowej, na  tle wycieńczenia, głodu, bezmierne
go zmęczenia nerwowego — jest symbolem obUJ 
m ierania k u ltu rj' na tych bezmiernych, klątw?
lo tu  dotkniętych obszarach.)r.      . .      _ ... m      .

Niebywały sukces odniósł wspaniały obraź 
egzotyczny

porywający dramat indyjski w 5-ciu aktach/ 
budzący zachwyt zarówno nad wyraz kO' 
sztowną wystawą, jak i mistrzowską grą naj' 
lepszych włoskich artystów, który ob ecn i

wystawia

Kincteatr „SZTUKA
H o tttl S a s k i ,  p r z y  u l. ś w . J a n a  3

Ponadto w programie szereg innych o b r a z i-

Silnych wrażeń dozna każdy, kto zobaczy ni°'
. zwykle arcydzieło filmowe p. t.

D W A  Ś W I A T Y
i Główną rolę kreuje Harry Walden, znany z teg°! 

że jak nikt inny potrafi nerwy widzów nao 'n3 
do ostateczny eh granic.

„OPIEKA1*, UL. ZIELONA 1J‘
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R c s u s a  I p a m ię ć  w  p o li t y c e  E ń d e c y i .

!

nPicr-wczytn nakazem  rczrairu politycznego jest 
•*#icć pamiętać.**
• Ten gł tfboki aforyzm polityczny opatrzyła N*- 
Jbd-owa Demokracya swym podpisem w dniach 
Wolnie -wi&opnmnego przełomu w dziejach 
®Wiata>. tj. |w dobie wybuchu wojny europejskiej.

Aby jej do-p-omódz do u trzym ania się w pełni 
. *&zumu -pc-łkyczncfcc, czujemy się o b o w iW . 
to*przaś jej pamięć obszerniejszą cytatą o««tjO 
dWiEiue" ta.

Był a io pierwsza odezwa_0eatralnego Komite- 
*«* Narcdo-i/c,- d w Srasfeowie c-loszona d. 5 siei-* 
ta la  1014 roku, zatem  w  przeddzień wybuchu 
f^ajny rosyjsko-austryackicj, a w kilka cn i po 
*°*pStzęci.u kroków wojennych przeciw Bosyi 
■®f> strony Niemiec, tj. J a l  po zburzeniu Kalisza. 
Zaczynała się cna o i  słów r.astępującvch:

„Pierwszym nakaaecm- rozum u politycznego 
Jest umieć pamiętać. Polacy pam iętają, że w 
ińo.narchii: habsburskiej mają, swobodę naro
dowego rozwoju, której są, wszędzie pozba 
jlWieni. W chwali, gdy m onarchia zoa.iazła się 
•W niebezpieczeństwie wojeonem, każdy Polak 
tego k ra ju  odczuł i  zrorumfoł, że oboYdązkiem 
jpo&kislgo honoru jest, n ie skąpić największych 
hi a r  krwi i m ienia stanąć w ooronie państwa* 
*d którego tyle zaznaliśmy dobra.1*

^C entralny Komi tet i_arod- wy ówczesny skło- 
gjiy- następujące grupy w liczbie 11: POLckie 
J » r x 5 ; iu o  Ludowe, Eemokracya N am dswa, 
>lf. Związek Chrzęść nańsko-tudowy, Stronni
c o  środka, Grupa Nzeczypcspolilej, Strowni- 

AutCinomistów* Stronnictwa Katolicko -N*a- 
iowe, Lwowskie Stronnictwo mieszczańskie, 

j^Mązek polskich organizacyl po-wiat owych i 
ejaKjch, Duchowieństwo, Towarzystwo W ete- 

^hów  G3. r.. Sokół i Drużyny Bartoszowe. Wiel- 
«* I j.«zba firm partyjnych rapie m ych do owej 
^Kanizacyi nie złudziła nikogo co da. jej jedno- 
JJjPonnego charakteru. Wied-zifflaś powszechnie, 
"• »ą to przeważnie W ka radne pseudonimy 
J^Wszo lej samej es/Sosył różne stowarzyszenia, 
*1 których ona rej afcidziin Endek, Ludowiec lub 
.^ńtonoinista może D yó zarazem Sokołem; wete
ran 63-go ro au  albo duchow ny'narodow ym  de- 
g o k ru ti lub zaliczać się dó „Stronnictw a Srod-

i Ten pierwszy pnkUcmy wystąp narodowej de- 
tooluacyi w czasie wojny światowe} w arto przy-

l w u  i i — w — n a — -  . . .  J i - — eMW— a— — wt- rrycni LJ—

pomnieć dziś* gdy ona całkiem pochłonięta tro
pieniem byłych „austrolilów" z Legionów i insty- 
tu-cyi pokrewnych. reklam uje swoją n ioska/nel- 
ną  wierność koalicyi jako deskę ocalenia dla 
narodu przed gniewem i  pomstą- obecnych zwy
cięzców.

Zwycięzcy nie m usieli być bardzo zawzięci, 
jeśli je.i darow ali i  zapomnieli ową odezwę, któ
rej pod względem ausiroiilHtwa nikt wówczas 
ani później nie dorównał.

Anstrofi-lstwo to — rzecz inna, czy szczera — 
raziło ono bardzo niesm aczną przesadą, zupełnie 
zbytecznem płaszczeniem się przed tronem  habs
burskim  w im ieniu narodu, który do takich ak
tów upoważni e r la  Centralnem u Komitetowi nie 
dawał, choć — niestety — nrotwsiewać przociw 
niem u nie mógł w danych wcft ^kach.

Wbrew temu, co głosiła odezwa, żaden Polak 
ni® odczuj i nie zrozumiał, fcy avmen naka
zywał ofiarą krwi 1 mieniu di- jsitcrrantn ii ra
stry i. Stjtonn, clwa grupujące rdę wkoło związ
ków strzeleckich wówczas, a w Leginwćw Pol
skich w  d re s ię ć  dni'później, „zrczu7niały-‘ 1 
„odczuły**, że nieb«rrf e sze ń£itr© grożące monar
chii hukąturr-kiej jest doskcrn.T-ę okazyą do roz
winięcia. zawiązków polskiej rily' wojskowej, a 
tylko wcibks siła zbrojna do pomyślnego rozwią
zania S 5 jlr 7  pojyyfoj doprowadzić m6żc. —- 
Nigdy też — naw et zwracając się w prost do. od
nośnych władsf elustryackich, nie tikrywały, że 
pobudką Jz ia 'an ia  jest dla nich stworzenie ar
m ii polskiej dla niezawisłego pańs t-wo polskiego, 
które A ustrya w  razie Ewycięs-two n&d Rosyą 
będzie musi-aia powołać do życia.^ Jeden z foi- 
cyatoiów Legionów Polskich w  liście z d. 12. 8. 
1914 ir. skierowanym  do Nacz. Kom. Arm ii au 
s triack ie j a zawierającym proęozycyę utworze- 
n ia  Polskiego Korpusu Ochotniczego tak  form u
łował jego znaczenie:
„CeKm — walka z Rosyą ma zfeiniack pa39&3eK\ 

Po ofcuofcodzeniu iychśo i proklamowaniu fliajpff* 
dlegfcści Polski w Warszawie, Polski Korpus 
Ochotniczy stać się winien zaarrzkieiffi Wajcha 
Polskiego w Królestwie.1*

Na bezinteresowne anstrop istwc, na  w dtfęcz- 
ność crfarna zdobył się wówczkg tylko ów Cer.- 
tralsty Sejędtet Narodowy powołany do życia, 
przez Narodową: Demokracyę. Jeśli m am y pa
m iętać — pam :fta jm y  wszystKO. F-r.

Siedsmiziesiąoiaistgi nawozency.
Londyn v, e WTześniu.

W Londjmie cieazy się. wheiką ponnliruością 
śv,-ieżo* pobrań a para  małżeńska, k tó ra  liazy ra 
zem 144 Lat. Ślub ich odbył się w  osiatnich 
dniach sierpnia, a  nowożeńcy czują się ba.rćbm 
z siebie zadowoleni % w yglądają czerstwo i we
soło. On liczy, la t  74, ona 70, jest więc cokolwiek 
m łodszą od swego małżonka. Nie próbują zre
sztą uchodzić za młodszych, niż są, to  też pan
n a  m łoda nie przywdzicla do ślubu białych a- 
tłasów, lecz przybjda n a  uroczystość w  s ustoW- 
nej, popielatej sukn-J i  tókiejże -kapusie, podv.uą 
zanej popielatą ąyąalkp., k+ćrar 9?dnie obramo- 
wała' jej twarz, jeczcze dobrze zp.chńwaną pou 
dyaaemem siwych A-.dosćw. Pan  miody we fra 
ku  i  z kwiatk-stn:i,w’' bufoni erze, w yglądał jak  
psray/dai-wy zdebywofa, serc. Liczne giono przy
jaciół i  znajomęch- którjnck żjczliw-ość zaskar
bili schie w ciągu długiego życia., obsypało ich 
życnerkami. Nie obeszło: się .jednak bez fo.togn&r 
fór.r i  jak  się zdaje, czcigodna. ipsjiai. uka&emao 
wkrótce n a  filmach kmowąmh.

Adwokat Dr. W Ł . M O L I C K i
przeniósł się do Y/zrazswy, u l. Pięlma 41, m. 6, 
teL 141-20, interweniuje w najwyższych sadach 

i u r z ę d a c h  oraz w  s p r a w a c h  naftowych.
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H a b s b u r g o w i e  s t u k a j ą  p r ^ y t a t f e u .
dokowania s tHtezpet^. — Wyf79)jc]ąca odpowiedź hiszpańskiego króla

. EseJs&w, 19 -wnzainia.
Kfo-ia) W  i.wiąrLu a pogłoskami o pJaąawa- 

przesieoicniu się eks-cesąrza Karola i_hy- 
vch arcykkiążąt au ti^acM ch śd o  .His^pąpii^lio- 
f^sosą z  Zurychu:
f iArcyksiążę Fryderyk pSsal z  WieunfaŁ- 'do swe- 

siostrzeńca;, k ró la  Alfonsa, pytając, czy. mo- 
S® *e swą rodziną przwjechać do JEszpa-nił. Król 
^ ip u ń s k i  odpowiedział, że przyjm ie go ichę- 

i przeznaczy m u n a  m ieszkanie jeden a kró-

* lewsklcn ®*nvków. Zwraca ws?sskże uwag®, *ie 
ni® znpebaie w skhssną rzecA> jest nu-zceiedlsuie 
się arcyksdążęcej^inKDfoy do H iszpanii wteo.y, 
kiedy ;Hiszę>ania ^ a u ia  pro-radzl jeszcze roko
wania! ii ententą. Były cesarz Karol nowziął 
nierwotnie zam iar -wyjaSfiu do Anglii, g»Me m  
wielu przrUciOt Później jednak  .zmienił plan 
i  posfasiowił:jwdąić/iWj.IFszpaatf. P.okotyania te 
dojrzały, już o  tyle, że wylsJsd był®? pory ce^c- 
skłof m a  nastąpić w  nsjb iiżasrm  czasie.

— —  — w — a — — —   asa— m t r i l l l i l i w i  ■ — r — d— — > 8 1 — urnmmmmm« W

BVscesy w Anglii o bigamią.
33 , r o z p r a w y  o  b ira rn l^ *  — »A g d y  n a  z lo ś l  m ą to w s k a  m o i t l" 

.• R o z p s c z  o s z u k a n e j k o b ie ty ,  — Z o n a  k . lk u  i r ^ ź ^ w .
^  , Londyn, 18 września.
. wh-na) Do licznych roypmw sądowy ch oi raca- 
^ y c h  się d( koła wiarołomstw m ałżeńskich i 
■y*Mxlow i  niepokojących um ysły angielskich 
?^Xtanów przj łączyły się w  ostatnich c msach 
^karżenia o bigamię. Oto zdarzyło się, że jedn®- 

óhia przewodniczący trybunału  w  Old Boiley 
^ ia ł wydać wyrok jwt>33 rozprawach .0 biga-

sądowa była naturailh'® szczelnie ®t do 
m iejsca w "pełnioną. -Z pośród wnie- 

?iC!>j-eh fekarg większość kierow ała się przeciw- 
kobietom, k tóre ślubowały dw ń naraz mę- 

Mężczyźni m niej zdradzali;, och:ty  do po- 
..a drugiej żony.

|  " jierwsza oskarżona stanęła przed trybu-
. na pewnego inżyniera bardzo ładna, ele- 
•dji-ana kobiet a, k tó ra  w czasie nieobce

go męża poślubiła australijsk iego żoł- 
. lego chfopca, nie mającego pojęcia o 

c-t v-ionek m irtew y jego narzeczonej po- 
z di-ugiej ręki. P a ra  ta  poznała się n a  ja-

-fov,r
t 0--l
ihC;.

ą " S fostyD'i:e r-grodowym, pokochała: s ą, połą- 
5 -’;_a ślubem i austra lijsk i Tommy czuł u  boku 

°j żoneczki — jek  w- raju... Wpraw-dzie była 
d niego o la t dziesięć, ale u reda  jej w

t l ' -yin ro- kwicie i w ielka czułość nie pozwalały 
,°dczuwać tej różnicy wieku. Australijczyk 

|  j e c h a ł  zam iaru  powrotu do stron rodzinnych 
^ s trn o w ił zostać w Anglii.

Jakież było jego zdumienie i przerażenie, kie
dy pewnego dnia zjaw ił się w zaci3iznem gniazd
k u  jegomość, k tóry  oświadczył, ż© on jest mę
żem pięknej Betsy i chciał in truza wyrzucić za 
drzwi. Ten wszakże powołał się n a  swoje praw a  
i p»-z©dTożył a k t ślubu... Małżonek Nr. 1 wniósł 
przeciwko niewiernej żonie skargę o dwuimę- 
sbwo... Żonę dwóch mężów nkazan n a  6 m iesię
cy robót przymusowych,

Jbrugi w-ypaaeK dotyczył pewnego bogatego: 
kupca z Liwerpoolu ,który  posiadając jedną cie
szącą. się jak  nrjlepszem  zdrowiem małżonkę, 
ożenił się po raz drugi z  m łodą nieposzlakowa
nej opinii dzLewczmrą. Biedna! s szukana kobieta 
dowiedzjpWszy się, ze m ąż jej popełnił bigamię, 
w padła w  rozpacz. Podczas rozprawy zemdlała
i m usiano ją  wynieść z sali.

Clou rozpraw' o bigamię stanow ił wypadek pe
wnej lady w „najniebezpieczniejszym wieku",
k tó ra  w  różnych m iastach Anglii m iała cały 
szerg mężów. A m atorka m ałżeństw um iała tak
sprytnie rzecz całą aranżować, że przez długi
czas. żaden z licznych małżonków nie domyślał 

| się egzystencyi innych.
j Wesołość wywołało oświadczenie jednego z

mężów, że pani ta1 był najlepszą, poświęcającą 
j się żoną...
{ Skazano ją  na rok więzienia, co zapewne wy- 
i woła żal w sercach mężów, którzy z pożycia z 

n ią  byli zupełnie zadowoleni.

Przemyt! i handel.
Z "a  i. zwrązfca fa&rycznfego.

Sza&ńw, i9 wrześnJjM,
W olne óg-ymadzeaii® Związuu rener, gatfe.

przem ysłu fabrycznego .odbyło się w, Krakowie 
anaa 26 lipc.n, > godz. 3 po pdrudulu, tż sali po- 
sic-dzeń Magiafcrątu, pod, przewodnictwem’ pee- 
y.esa kiś.' Lubo.TOirskiego, przy,.. łię*nyirn v,uŁfąle 
dzionków, . ; . . 'ti'-,.::

Fo Próżesai -Zwią-
zka, i  poświięCfcty.u krótkiej W2ar iankl żafobnej 
p ojdęc* zmąrłegjj członka ś. pj Edm unda Zie- 
leniewsl-iec-ęo, ł .dyfcekfop, Bottaglia l-efc •
»  obejm ujący wi zarysie''spiąw.ożaanje. z dzia 
łalnościi .Zwiąrkt* za łaie, wojny, oraz plan akcyi' 
u.?, esa« sa.jbiiżs®y..N«t pndstawic referatu  dyre
k tora iBatłagłii, <saz ożywłenej uysłs usyi, k tóra 
po
cye: .

IWaMe S^esc'*i3ii«nte CenfoałneghiZw ięzfu 
gaiSc, fabry,cżn.ego, odbywające się
po ra?«.j»erws«r:AV- ̂ jeęu-m.cżóncni.. i  niepio.diegłeni 
Państwie, poiskiem, stw ierdza przedowszyst 
kiem  w ielostronną identyczność interesów prze
m ysłu z -interesami całego społeczeństwu i pań
stwa, oraz, % interc-suni klasy  robotniczy, w 
szczególności) <fo dt> ui-uchoniienia ■ ps-zemysiu 
zaira,bxićrJą na.jś^’ęksxńj liczby;' be'zro,bo-tny ch i 
podniesienia wytw 6r;ezd£ci' przemysłowej.

W alne Zgromadzenie CcriirsJnego Związku 
goiic. przem ysłu fabryczregó inhienhi', że wpro
wadzenie jak  najrychlejsze swobody życia prze
mysłowego wolnego cbi-olu handlowego, oraz 
zniesienie hamulcó-w, s a k r  dany ch przez „e tc : 
.tyzm“ - najlepiej aafogzpieozB cgzy^icnęyę i roz
wój przemysłu. ; i ,

!Waln”. Z-gro,nia!diz^de . '.Gejiti^lnego Twinzku 
gaJic. przem ysłu fabrycEnegó.-Wyst:;. -.:jo 7. całą 
stanowczością przeciw zagważrdżc.ahL życia go
spodarczego przez krzewiąc}: się i dążący do 
wszechwładzy dyłetantyzm  biurokratyczny i 
domaga się wszechstjmnn.egp.Naśpraw;':ieaia ad- 
m inistracyi państwowej, v~ . .

Nie zam ykając cezu n a  niezbędne stopniowe 
pł-zeksztaicanie się stosunków socy-aln oraz
licząc się z uza-sadnionemi żądaniam i klasy ro 
botniczej, W alne Zgromadzenie C’enU-.\l::egó 
Związku galic. przem ysłu fabryconogo m dzi 
najw iększe niebezpieczeństw.® nic ty Ilu, -:.-kyka|żr 
woju przemysłowego, lecz także v. . ; - by
tu  Państw a polskiego, oraz dla : 
robotniczej, w  zm niejszaniu wy ' 
bądź -przez skrą.canie czasu jej \ \ . 
przez nieodpowiednie system y p-l.-.c.

W alne Zgromadzenie Cen ir 
galic. przem ysłu fabrycAregn u.-.- . k
najrychlejszego powołania dy i;-, cl.-: 
kredyto-,vego Państw a n isk iego , 
kredytu na odbudowę przemysłu, ouu  
inwestjrcyjnego, dl ugoi er minowe go, na . - 
szerzenie i umocnienie.

W alne Zgromadzenie Centralnego ZwiąztS: 
galic. przem ysłu fabrycznego domaga się uw ol
nienia maszyn, surowców, i m ateriałów , dla 
.nrzepaysju od cła. oraz uwzględnienia; wra.run-

Kjwpy
,-^cy
badź
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ków małopolskiego przem ysłu przy ustaleniu  
taryfy cłowej.

iWalae Zgromadzenie Centralnego Związku 
galLc. przem ysłu fabrycznego domaga się zabez
pieczenia. przemysłowi -węgła, oraz takiej kon
troli, aby przydziały węgla były istoto: s wyko
nywane.

Walno Zgromadzenie Centralnego Związku 
galic. przemysłu fabry.cznego protestuje prze
ciw wszystkim sposobom rozwiązania kwesty! 
waluty, które łączą się z niestpsuukowem obni
żeniom wartości m ajątku  Małopolski. — Ciężary 
regulacyi w aluty powinny być rozłożone na k il
ka pokoleń.

W alne Zgromadzenie Centralnego Związku 
golić, przemysłu fabrycznego, uważając silną 
organizacyę przem ysłu małopolskieęo za nie
zbędną, Vzywa wszystkich przemysłowców m a
łopolskich, aby przy niej się skupili i brali czyn
ny udział w  jej akcyach.

W alne Zgromadzenie Centralnego Związku 
g-alic. przemysłu fabrycznego polec®, wreszcie 
•Wydziałowi, aby sta ra ł się o doprowadzenie do 
zrseszenia Związków przemysłowych całej Pol
ski.

Skład Frezydyum W ydziału Zwięjku po do
konaniu nowych wyborów przedstaw ia się, jak 
następuje:

iPrezosem Z-wiązku zosfcł ponownie wybrany 
ks. Andrzej Lubomirski, I. wiceprezesem Jan 
bar. Goetfc-Okocimskl, n .  wiceprezesem p. Leo
pold de Baczewski.
• IW! skład W ydziału wchodzą: Br. Rudolf Re
nes, Dyr. Dr, Stanisław  Piłat, inż. Maryan Szy
dłowski, Tadeusz Epstein, Alfred Frcnkcl, Jó- 
tef Tomicki, Stanisław  Gurgul, Dr. Statateław 
kred®, Dyr. H erm ann F&Msrein, Dr. Stanisław  
ttu te l, Dr. Ja n  Rucker, inż. Maks Schmeja, Dr. 
W ładysraw Stasłowicz, Kdward hr. M yóólski, 
Dr. Henryk Kolischw, Czesław Śmiech owski, 
KaaŁmierz Łankoss, Dr. inż. Stanisław  Bieńko
wski, Rudolf Rosiński, Feliks Romaazkan.

Oeputaeya właścicieli młynów u wice
ministra Sobańskiego.

W wykonaniu uchwały wydziału g&łtóyjisEiego 
Zwd^/ku młynów z  dn ia  16 b. m., udała  się one- 
gdąj do bawiącego w Krakowie wicomfnistra 
aprowizĄcyl p. Sobańskiego, d&putacyia Związ
ku , tłoeona z przewodniczącego p. Frenkla, w i
ceprezesa Thoma, p. Tlznańskiej, wicedyrektora 
gallc. Związku przem ysłu fabrycznego p. F.lter- 

i  sekretarza Związku młynów, dra, Hoirowit- 
m . P. w icem inister Sobański omawiał z delega- 
cyą kwest.yę monopolu zbożowego i oddania 
młynom  małopolskim zboża, mmaopołowego do 
przemielenia. . y - *

iP. Frenkel wskasiał na  krytyczną sytuacyę 
m łynów galicyjskich, spowodowaną brakiem  
organizacyi zbiórki i rozdziału zboża, w  dy&ku- 
syi zaś podniesiono kwestyę im portu zboża za
granicznego, szczególnie rumuńskiego.

W icedyrektor E lters poruszył kw estyę węglo
w ą i  wykazał ogromne trudności zaprowadzenia 
ogreewanla ropą w  m łynach galicyjskich.

T E  A l  R h  im. J, A i H I K i O .

Wznowienie sztuki H. Lavedana:

„Obowiązek*4.
Lawedaa jest przedew&zystkiem beletrystę, 

twórczość sceniczną uw aża za „rozrywkę w 
chwilach wytchnienia" („Listy paryskie"). W 
„Obowiązku", dając wyraz francuskiej ideolo
gii wojennej, wykazuje przewagę nerw u lite
rackiego nad  ecenioanym przy dość znacznera 
jednak poczuciu teatralnego efektu. Sceny 
buduje prawidłowo, lecz dialog zbytnio roz
wleka i sytuacyi scenicznej nie um ie ustawić 
zwięźle, co nie wyklucza, że w pewnych m o
m entach zdobywa akcent, naprawdę tragiczny.

„Obowiązek" Lavedana należał w czasie 
wojny cło tak zwanych „dramatów z  tezą", któ
rych wiele przewinęło się przez sceny francu
skie, cmocyonując publiczność. W idziałem sztu
kę tę z poc-zątkiem wojny, graną przez zespół 
francuski w Genewie. Podniecenie widowni i 
t. iesiychany aplauz towarzyszył tyradom na. 
g m e t sdy wojennej, oraz porażki pacyfizmu, 
:i !>ak niespodziewaną nagłością przedstawionej 
i rzęs autora w epilogu dram atu.

.Obowiązek", jak wszystkie zresztą, sztuki 
: ••ulcncyjne, nie rości sobie p r e t e n s j a  rl0 arcy- 
Wieła. Dziwucm zdaje się przeciwstawienie pa- 
•;y .51yczno-mi 1 itarncęo stanowiska pułkownika, 

d-ca. dość nikłem u idenikrnowł syn a-wyzia- 
•.:cy, konrtrr.kcyl Utcrneko i logicznie nir-rdć- 

•i dowaTiei, psychologicznie. fałsrywc*. na. sor- 
eie naszej zbyt trudnym  i niewdzięcznym cię
żarem obarczającej p. Białkowskiego.

Jaki byl cel wznowienia sztuki? Zapewne

mi 111
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chciano przypomnieć wyborną kreacyę aktor- i 
ską Sosnowskiego w roli pułkownika. Akcen
tuje oa 7. mocą nieeiomność i fanatyzm tej po
staci, stojącej na  gruncie praw a wojennego, dy
ktowanego miłością kraju. Istotny tragizm  
tkw i w owem bezwzględnem pojęciu obowiązku 
i  tium ieniu serca- W grze artysty jest siła prze
konująca, dobyta środkiem psychologicznego po 
głębienia typu i plastyką sceniczną, znaczoną 
mocnym dramatycznym, efektem.

Wysokiemu poziomowi tej kreocyi odpowiada 
godnie pełen podkreśleń uczuciowych i refie- j 
ksyjnycb. głęboki ton gry pani Bednarzcwsklej ; 
w * roli feulin. Zwłaszcza dwa kulm inacyj
ne momenty w akcie II (myśl o samobójstwie j 
w skutek przeforsowania nerwów i rozpacz na j 
wieść o stracie syna) odegrane były w sposób 
brawurowy. Ja n  Fletrzyckl.

dełicti" złożono 31 koron i karty  skonfiskować
no na grobie, który służył graczom za stół. —• 
Również w kilka godzin później a rrskow ano  na 
cmentarzu giódrckira czterech praczy itt»
nym grobie.

Doprawdy dzirzne amatorstwo:

Św. Januarego%
Wschód słońca 6*15 
Zachód słońca 6 '34 
Długość dnia 13’47

W&H  - <***»— ••
TEATH IV .  JUL. ShCWACKIECD:

Dziś: „W małym  dom ku“. '■
Jutro: „Polityka".

TEATR POWSZECHNY:
Dziś: „Księżniczka Trebizondy'1.
Jutro: „Alzacyą". . „'StSa

Korespondent „New York Heralda" Macken- 
rte donosi, że sprawozdanie komisy! sen, lior- 
genthau‘a zawierać będzie zaprzeczenie wia
domości o pogromach, które były cgłoszone 
w prasie angielskiej i  amerykańskiej. Nato- j 
m iast położony będzie nacisk na panujący po- < 
wszechnic atysemiiyzza. Dlatego sprawozdanie ' 
me będzie uważane przez Polaków za życzli
we dia nich, a  przez Żydów za judofilskie i nie , 
zyska popularności wśród żadnego z czynników j 
tutejSEych. Również podkreślone będą klęsko- 
we wjmiki bojkotu ekonomicznego^ jak rów
nież wobec żydów — niebezpieczeństwo up ra 
w iania wszelkich spekuiacyi żywnościowych.

»  m ó r  ra s ® .
W arszawa (Telefonem) W ybuchł tu  w połu

dnie s tra jk  tram w ajarzy. Przyczyną strejku  
jest żądani® pracowników, aby ustąpili wicc- 
dyioktor tram wajów m iejskich . p- Maciejow
ski 7a powodu jego nieżyczliwego stanowiska 
wobec zawodowego związku trasmwdjarzy w ar
szawskich.

Władze odkryły we Lwowie ta jną  gorzelnię 
przy ulicy Tkackiej 1. 1. Właścicielem tej go
rzelni jest niejaki Zygmunt Rapa port. Fabryka 
była od sześciu miesięcy w ruchu i zużyła 
.znaczna ilość, pszenicy i żyta ma wyrabianie 
wódki. Pr&y rowizyi znaleziono trzy hektoli
try  gotowego spirytusu, bardzo wielo zboża 
przygotowanego do przerabiania na wódkę, 
włcłe materyałów j t. d. Maszyn-erya była do
skonale 'urządzona. Ryła to  wzorowa gorzelnia, 
zdolna, do w yrabiania wielkiej Jloóci. Skonfi
skowana. wódko oddano straży skarbowej, fa
brykę opieczętowano, właściciela aresztowano 
i wdrożono śiedzetwo.

Lwecmoa ..Gazeta w >rzp?na'< óen*s-i. że we : 
T.wowi-.- policya. przytrzym ała Antotticg* F-a- 
s oko i .łona źknolińskiege, grających, as. emen- | 
tarc.u gródeckim w „sześćdziesiąt sześć". Gra- i

czy odprowadzono na policję, a jak* ,karpus

Na ręce prezesa Rady m iejskiej w Wara»aiWW> 
wysłał warszawski Związek właścicieli dofróżeufc 
pismo, w którem  domaga się utworzenia k<^ 
misyi. rozjemczej przy W ydziale ruchu koło* 
we go m agistratu  pnry wym ierzaniu kar o* 
dorożkarzy.

W edezwie tej zaznaczono między imienni: <
„Dorożkarze są karani przez człowieka*, t* 

którego rękach spocEjwa w ym iar sprawiedliwo 
ści, a  który  żadny ch ku tem u nie posiada kwałi- 
fikacyi. prócz tej jednej, żo fcyt szoferem b aa* 
czelułka straży cbywatelskisj rrtuioiE/Jka lh> 
J.Nftdziwhlfl. Taki skok z szofera «a sednityo * 
to  do sądzenia spraw  w drodze administracyj* 
ńej. dostatecirmie śyiaócny o niezdrowej pr*» 
takcyi i  stosunkach, jakie panu ją  w wjdziaio 
ruchu kołowego przy wym ierzaniu k a r na  do* 
roźkanty".

List podpisali prezes i sekretarz Zwięrktt 
oa-.a*z jeden z radnych.

d • “ ““ ■

Niemcy urągają!
W Zabużu a a  Górnym Śląsku odbyła 

wczoraj defilada brygady mai-ynarki. Na ulicyi 
Królowej Augusty prnecięgały pancerne wozy, 
miotacze min, artylerya. Po defiladzie przo* 
mówił do żołnierzy generał-m ajor H-oefer* 
podnosząc zostugi nrygaidy przy tłum ieniu 
polskiego powstania i  oczyszczania * band 
posilciej okolicy — od Mysłowic do Malej Dą
brówki. — Uroczystość zakończyła siętódśpiew* 
n itm  pieśni „Deutscbłand ueber ałles".

S s s p l i ś c i  e s ł i a r ż a j ą  F r i e t S s f e
(ms-m) W łoski deputowany Moargail wysto

sował do socyalistjcznycb frakcyi parłam®®*- 
taruych we Francyi, Anglii i Belgii tełograru* 
\v którym  powiada, co następuje:

„Polityczne położenie n a  Węgrzech nakład* 
n a  m nie obowiązki powiadomienia }W'-zedsta- 
wicieli prolelaryatu  państw  koalicyjnych ó 
prześladowaniach, jakie się tam  srożą. 50.000 
węgierskich obywateli siedzi w więzieniu. N* 
porządku dizdenmym są wypadki, żo uwięzi0* 
mych lynchcje się. Tysiące ludzi wiesza się 
dzień lub pakuje się im  kulę w łeb. Z nurtó'*’ 
Dunaju wyławia się zwłoki pomordowanych 
Rnąd Friedrtcha m usi być obalony. Węgier
ski proletaryat w'zywa pomocy prołetaryatu  ^  
krajach koalicyiJ Uczyńcie co w waszej m °' 
żności".

Doniesienie to jakkolwiek z pewnością piz®* 
sadz/me i inspirowane przez skrajne żywioły1 
ma Węgrzech — nie jest pozbawione pewne) 
podstawy. Faktem  jest, że rząd Friedricha sto* 
su.jc metody torocrstycŁno a nawet w walce * 
niebolszcwickiani przeciwnikam i nie pmzebi&r* 
w środkach.

Niemcy przygotowują rewanż
Enuncyncya kardynała Mrcicr.

(m-m) „New York Herald" donosi, że kard)'* 
nał Morcier, którego entlizyastyczn/e. przyj?*, 
w Ameryce, zapytany, co sądzi o możliwość1 
nowej wojny odpowiedział.'

— Jeżeli wy buchnęłaby nowa wejna z Fr*®j■ s*cyą, to nie oszczędziłaby i Belgii, która )«: . 
wetem ochromnym Frane;-!. A możecie hf® 
pewni, że wojna ta przyjdzie. Niemcy pomiń1* 
wssyslko nie zatracili swej buty i pviyg<itoivW 
ją sir dó rewanżu. '

Z AKAEEarn SANBIiOWEJ. » •  krak^ -**1 
AHa^etnii !:am’!«Trei wpisało r>  a- rek «!•'

\A
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S513-tJ?0 . ■■ «t« akatlermi uczniów lin. Lirr.ęntf ‘T* 
v.« szkol;; dwuklnscwej uczniów !łi. utzc-aic 332, 3  
Kursa aiiituryentńw slnthacr.y S(W, słuchaczek 
razem *só)i 1.037. Wpisy na kurs handlowy svi 
oy dla dorssłycb (od 1/10 do 31/3) oraz na dwu#11
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slęntn? Kurs w ieezordy h an d low y d la  oficerów ,
fflCehei s>AjBk i t, p. (ulewać się będzie w dniu cd 
.-'2 *o 2? w. -.śnie 19J9.

Kgzau.la:i un walne z księgowości i t. p. odroę 
u de «;•; *:r-?;• i.: wr/rśńn llilii o godz. S rano. Poda
nia wnraic na ręce dyrekcvj.

SU&.ŻKI w  o g n is k u  z o łn ib -
•J«Ą rDfYCbJSG W KRAKOWIE, odbył się we 
v lorek 3fi Ł;n. staraniem UniwerAytctu Załaier- 
'feiłgo i->. O. G. j VI Kota T. S. L. przy przepełnio
nej ogromnie sali. Uroczystość rozpoczęła się prze. 
-ę.ówi.-iiem prof. Uniw, i Piz. Straży Polskiej dra 
.M. Straszewskiego, perzom wypełniły wieczór po- 
pisy muzyczne i przemówienia. Między innymi 
przemawiał powstaniec górnośląski, który w pro
stych Jccz silnych słowach, odmalował obecne po
łożenie nasze ną Górnym Śląsku. Wieczorek pozo. 
stawit u ucxs-stników głębokie podniosłe wrażenie.

NOWE P19KO ARTYSTYCZNE. Z dniem Igo  
października r. b. zacznie wychodzić w W aK a- 
wi5 dwutygodnik p. t. .Wiadomości artystyczne'4, 
organ polskich zrzeszeń artystycznych.

,.ZYUIE i PCteWifcŚĆ'4. Pod takim tytułem p e ł 
nio wychodzić w Krakowie od. 1-go paździeri.ijta 
dwutygodnik powszechny, poświęcony wszelkim 
przejawom życia i twórczości ludzkiej, a przezna
czony dla najszerszych warstw scotecceóswa. Pismo 
to, oogaio ilustrowane, zawierające obfity materyał 
.literacki, rozpoczyna w pierwszym numerze druk 
dwóch niezwykle senz&cyjnych powieści: 1) .,So
bowtór Ałir.yi" preez W. SteycnaSna ł 1) -Dziwne 
przygody mir. Gordona Reida* przez Gałuppioa. 
oraz niezwykle ciekawej opowieści podróżniczej 
„W dziwiczj ch krajach Afryki4'. Każdy, kto do dnia 
1 pażdzirenika nadeśle do redakcyi ,.Życia i Powie
ści" sw( i adres otrzyma pierwszy- zeszyt pisma 
beepłałml. Adres Wy ug.w.nictwB Kraków, Czysta 19.

KltŁLiSISJi PŁćy iv’A. Mary a Kurek z Chrzano
wa podczas kupna towarów w sklepie Karola Jai 
sza przy' ul. Kioryańskiej, skradła 20 metrów płó
tna i usiłowała zbiedz. Aresztowano ją i osadzono 
pod Te Ir-Trafem .

(T) ARESZTOWANIE Ta-IEikNIUZEhO BAN
DYTY. Wczcraj aresztowano tutaj na Kazinuerzj 
pewnego mężczyznę podczas gdy na tandecie w to
warzystwie dwu apaszów sprzedawał bekieszę ży
dowską. Apasze na widok zbliżającego się ajenta 
golicyi zbiegli a aresztowany nieznajomy, podał że 
pazywa się Jan Mokrzycki (jednak jest to nazwi
sko przybranej. Przy aresztowanym znaleziono 
5.000 K gotówki ukryte w butach, Trzy owym ta
jemniczym osobniku znaleziono również bieliznę ze 
zna kani i J. S. I i i. M.

SENAT POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ Wy- 
ńał edezwę do młodzieży akademickiej, pełną ciepła 
i serdeczności, w której zawiadamia o otwarciu po
litechniki, zaznaczając przi _ein, żc- wzywa młodzież 
do kontynuowania przerwanej nauki, o ile na to 
pozwolą władzo wojskowe.

WLAKYSŁAW STtTENJ.CBfc irIAN DWA*'Y ZO
STAŁ S2ŁFEK BIURA STATYSTYCZNEGO przy 
mniśaryacie Ziem Wschodnich z siedzibą w Wil
nie Z powodu tej uominacyi pisze „Gazeta War
szawska4', że jakkolwiek partya narodowc-demo- 
kralyczna zwalczała zawsze stanowisko polityczne 
p. Studnickiego w czasie wojny, przyznać jednak 
musi obecnie, że nominacya ta jest rzeczowo uzasa
dnioną, Stućłniek bowiem pracował wiele nad eko
nomią polityczną i statystyką, zwłaszcza Ziem 
Wshodnieh.

REOESAKISACYA SŁUŻBY BSZPIBCZRA* xWA 
W GAŁuGYI. Władze centralne przystępują do re- 
organizacyi i ujednostajnienia służby bezpieczeń
stwa w jlalopolsce. Stużba ta będzie połączona w 
jedną całość z polieya państwową.

EPIDEMIA TYFUSU I BIEGUNKI zagraża War. 
szawic. Naczelnik warszawskiej policyi polecił 
przeto roztoczyć ścisły nadzór i umocnić konTolą 
nud utrzymaniem porządku na ulicach miasta. Kpi- 
denua tyfusu zagraża również Lwowowi i okolicy, 
wobc czego mieszkańcom gmin podmiejskich wol
ne przeiść rogatki Lwowa jedynie za okazaniem’ 
poświadczenia czystości.

^CONFERENtWĄ STAROSTÓW W WARSZAWIE. 
Uinisteryum spraw wewnętrznych zwołuje iw 23 
om. kcnfrncyę starostów dla wymiany myśli, po
glądów i praktyki administracyjnej. Udział w kon-

ferencyi przyjmą także niektórzy staroctowi z Ma
łe p o l s k i .

WYSTĄPIENIE ZE ZWIĄZKU SIEMIAN. Poseł
ks. Sęwerjn Czetwertyński i minister rolnictwa 
Janicki wystąpili ze związku ziemian. Wystąpie
nie to ma związek z przychylnym stanowiskiem 
ich dla reformy rolnej.

KRZYI. NAUCZYCIELI W PUW. GABW0LIŃ- 
SKISk . Na zebraniu nauczycieli pow. garwoliń- 
skiego (ziemia warszawskie, któr miało miejsce dn. 
14-.-?o. bna. zapadła jednomyślna uchwała, wzywająca 
strajku.

CUKROWNIE W POZNAŃSKIE 3L W Poznań
ski om znajduje się 20 cukrowni, które przerabiają 
rocznie 18 mil. cir. roetr. buraków. Cukrownie te 
zapotrzebowują rocznie około 8 tys. wagonów 
węgla.

TEIZY NOWE MfUZYNARODGWE U N IE
3K&LEJOWE. W najlłjższym  czasie wyprowadzo
ne zostaną 3 międzynarodowe linię kolejowe, 
kió«re pominą Wiedeń i będą przechodziły pn.oz 
Pragę. Fraucya* będzie połączona z Polskę, po
ciągiem e*pres: Paryż Sstrassburg, Norymber
gia, Cli (tła Piłano, P iaga, Pnzerów, Bogu min, 
W arszawa. Londyn będzie potoczony z Kou- 
sfantjnofKilftm przez Ostendę, Brukselę, F iank- 
furt, Cheb, Pilzno, Praga, Berno, ^ressburg, Bu
dapeszt, Belgrad, Sofia. C- ■'chosłowncka, repu
blika będzie m iała beapośi e&nio połączenie i  
W iochami na linii Praga, Monachium, insbruk, 
Trydent, Rolona, Florencya, Rzym.

JARMARKI GDAŃSKIE. M agj?trat m iasta  
Gdańska uchwalił urządzać w przyszłości ofi- 
cyalne jarm ark i gdańskie jlla  wszystkich ziem 
niem ieckich i zagt anicznych. Pierwszy ja rm ark  
gdańsk projektowany jest na lu ty  1920.

Z R ad y  m ias ta .
ŻYWE D7/SKUSYE NAD AP3tGWE5&CY4L

KrafcCw, 10 fa.
(T) Wczoraj o  gocłz. 5 po południu, w  salt o i 

rad Magistratu, zebrała cię pierwsza po kilku- | 
tygodniowej wakacyjnej prserwic, Pi«.da miasta \ 
Krakowa, przy pełnym udziale radnycn i pod 
przewodnictwem prezydenta rpi&sta-, p. Fedcro- 
wiczo. :

Po otwardu Rady prezydent zawiadomił obe- 
cnj cli, żo w  sobotę t. j. dnia 20 b. m, Wlocłijr 
obchodzić będą rocznicę zjednoczenia l w  Imie
niu mluata i Rady wyraża słowa sympatyi i ra
dości z tej wielkiej chwili dla Wioch, sprzy
mierzeńca Polsku

Następrie prezydent oznajmia, ie  Bada mia
sta wyasygnowała 30.000 koron na ofiary gwał
tów niemieckich na Górnym Śląsku i  prosi o 
ratwieidzenia. . .

Wnoszono riwTiióż intcrpelacyo w  sprawie 
Yiydalania obciTck, zajmujących niłeszbanla, a 
to ze względu na ogólny ł r a k  mieszkań.

Dalej debatowano nad sprawą rekwizycyt 
mieszkań na celo wojskoYYe ł rekwizycyi nlonu 
gospodarczego.

R. p. May walt edawią wniosek, aby pizy pro
jektow ań’u rozszerzenia sieci kolejowej w  Kró
lestwie (2.900 km.) i w  Galicyi (2.700 kro,) popro
wadzono tak tę sieć, aby Krtrkcwowi zapewnio
ny był rozwój ekonomicmy. W nioskodawca do
maga się, aby wniosek ten uwzględniono '-i-o 
nagły.

W sprawie tej przemawiali jeszcze radni Ma

jewski, Th-baczyński i inni. Nagłość wniosku i 
sam wuiosek uchwalono.

Polem przystąpiono do wyboru pięciu dole 
gatów do kornjsyi świadczeń wojennych, a jed 
nego do szacowania szkód wojennych.

Po kilkum inutowej przerwie wszyscy racli:i 
gromadzą się pcwtói-nie w sali, a  prezydent o:'_M 
czytuje dwa obszerne wnioski r. m Iloleksy i 
r. m. Muellera, tyczące się aprowizacyi naszego 
m iasta.

W niosek radcy Iloleksy wzywa rząd, aby d ■ 
łożył wszelkich starań  w celu polepszenia auro- 
wizacyi m iast, a w pierwszym rzędzie Krakowa. 
Zwraca się z projektem  i wezwaniem dó prezt- i 
dyum  mi As ta, aby zajęło się sanacyą stosunk,'.- 
kupieckich, szczególniej dotyczących han .la 
zbożem, węglem, nub ałem i mięsem.
Wniosek radcy M uellera pedkreźla ważność za
opatrzenia mihjbta na zimę w węgiel, zajęcia się 
dostarczeniem konsumentom  cukru i t. p.

To przeczytaniu przez prezydenta tycb dwu 
wniosków, zabiera głos radca  Koleusa, i  w  dosa
dnych słowach kreśli rozjiaczliwe położenie a 
prowizscyjne m iasta, jak  również brak enere:; 
w tym w ypadku zc strony piezydyum  m iejskie
go. Podnosi niedom agania aam inistracyi m iej
skiej, k tóra pozorlawiieniem ludności samej so
bie w kwestyacli rprowuzacyjnycn, gotuj 6 1 u - 
dzo sm utną przyszłość. P iętnuje także niooby- 
watelskio postępowanie pewnej części kupie- 
ctwa krakowskiego, k tóre nie kontentując się 
dostatecznym zyskiem, upraw ia lichwę i pa- 
skaawtwo. Co do kwesty! z bora podnosi m ó c~, 
że państw o z powodu znanego niedoboru tego 
produktu  powinno w pruw aauć zajęcie całego 
zbioru.

Drugi z kolei wnioskodawca i  mowoa, radca 
M ueller krytykuje guspodarkę m iejską i  brak  
m iejsklcn jatek, m asam i L m leczam i, które c- 
m i cenami regulowałyby ceny krakow skich m a
sarzy i rzeźników. Spęd i produkeya bydła jest 
w Galicyi obecnie tak  silna, jak  przed wojną, a 
ceny wędlin i  m ięsa idą w  górę. , , ; ;

Po tych wywodach zabrał głos prezydent Fe- 
derow kz i odpowiadał na zarzuty poprzednich 
mówców. Podkreślił, że wszystkiemu złemu w 
kwwstyi aprowizacyi w inien Jest rząd  warszaw 
ski, ewentualnie m ir !sterstwo aprowizacyi, któ
re w  żadnym  w ypadku nie chce zgodzić się. ca 
samoistne stanowisko i traktow anie sprawy 
przychylnie dla aprowizacyi m iasta.

Następnie w  cyfrach ■wykazuje niedobór na
szych dzidnie, szczególniej Małopolski, pod 
względem zboża i Jaaznarza, że produkt ton, fok 
również cukier będzie trzeba importować po 
wysokich cenach: /.boże b ąd i z Ameryki, h; iż  
z Rum unii, cukte rzaś z Poznańskiego,

Co do jatek, m asam i i rnleczomi odpiera 
rzuty  mówców i zawiadamia. Radę, że jatki 
m asarnie, o ile możności będą ctwcsrzor.o w n a j
krótszym emsio. ,

Następnie iwzer.uawia radca Adelmań, zf -Ta
czając nędzę robotnika i wyzysk wielkbrol 
obszarnika- ■,%h ■.

Radca Dąbrowski podJueśla fałszywe stm o- , 
wisko w kwesty! aprowizacyi, i alei 0 zaięł dele
gat Gałecki i ki-ytykujc obecny rząd, a  w  azerz- 
gólności m inisterstwo anrcwizACyi. , >

Radca W ielgus mówi o paaku zbożowym.

JERZY MALEWICZ.

Przekleństwo z za Oceanu.
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PnStT chwflę panowało milczenie. Tola sam a 
nie w itdząc dlaczego, zmieszała s^ę... Intm cyj- 
rie  wyczuła, że w  duszy gościa dzieje się coś 
niezwykłego, a  _ nie um iała  wytłomaczyć sobie 
przyczyny tego.-

— G&y ja  może jakąś przrkrość m u zrobiłam! 
— zatrwożyła się — ais jaką?...

Nie śmiejąc pytać, niespokojne spojrzenie u- 
fw iła w  tw arzy Hallcrey.yke ais nie spotkała 
:?go wzroku, który błądził po ścianach, po SDrzę 

l ’,ch i nagle ztrzym ał się na uuże.i fotografii w 
czarnych ram ach przesłoniętej krepę, po przez 
k tórą spoglądały *z portretu  wielkie marzyciel
skie oczy osadzone w słodkiej ślicznej twarzycz
ce dziewczęcej.

— Dlaczego ten portret zasłonięto krepę?!
•w- To moja starsza siostra Leonka... Um arła

ś ń ie m  lat temu na  z a p a le n ie  płuc...
„ Łucva.n opuścił nagle głoo\'Q i wsparł ją na 
Łani:'

— Umarła... — powtórzył glosom dziwnie bez- 
dżwŁjTcznym — umarła...

Tok w*j dało się, że pcniiea».zv na.lcąm.i. khirym i

gość zasłonił oczy błysnęła lśniąca Kropla— 
Dziewczynę ogarnęła trw oga i zdumienie...

— Co się z tym człowiekiem dzieje?! Czy on 
znał Leomkę czy cc?... Co to jest?...

W przyległym pokoju stary  zegar warczy, 
oznajm iając, że wydzwoni godzinę i za chwilę 
daje się słyszeć łopotanie skrzydeł blaszanych 
i głos kukułki.

Pochylona gtowa mężczyzny podnosi się.- rę
ka. opada... słuch tęży się...

— Stary zegar... — wyrzekł głośno sam do sie
bie — żyje jeszcze, a Leonka umarła...

— Pan znał Leonkę?!
Oprzytomniał... Twarz tak blada przed chwilą 

powlokła się purpurę rumieńca. Przez chwilę 
szukał w myśli jakiegoś kłamstwa... jakiegoś wy 
k rę tu :

— Pani daruje... Moje zachowanie niezrozu* 
mi&j.e, ale i ja miołem siostrę I.ennkę, która tak
że umarła... Dziwny zbieg wypadków i to mnie 
tak wzruszyło...

— Rzeczywiście bardzo dziwny... — Tola chcia
łaby wierzyć, ale wysubtelnione jej i^cho chwy
ta fałszywe dźwięki.. Domyśla się. że gaść nic 
mówi prawdy, przeczuwa jakąś niezrozumiałą 
dla niej tajemnic? i ogarnia ją znowu stiach... 
Tak jej nieswojsko w to w srn  stwie tego ohcetro 
człowieka, który będąc pierwszy raz w domu lej 
rodziców poznaje siary zegar z kukułką i wzru
szą 'ię  śmiercią iei siostry... Co to wszystko zna
cz. v?._

Z prawdziwą ulgą odetchnęła Tola, kiedy na 
progu ukazali się oboje Osieccy, obok nich H an
ka zaróżowiona uśm iechnięta z kapeluszem w 
ręce a  za nia długa chuda niez^rubna postY L 
młodego Szmida.

— W itamv p a ra  porucznika... — stary  O-Ueck' 
podał gościowi rękę, k tó rą  ten w milczeniu z 
ukłonem uścisnął.

Gospodyni przyw itała go słowami zdawkowe - 
grzeczności, ale w spojrzeniu jej, uśmiechu, w 
uścisku dłoni fcvlo coś tak serdecznego, i« Lu- 
cysnowi targnęło się w piersi -serce...

Musiał zebrać całą siłę woli. aby zapanom: 
naćl sobą 1 n !e przypaść do jej kolan, nie »dV- 
dzić się nieopatrznem słowem, lub nieo3lrożn< :.i 
drgnieniem rysów.

Dopomogła mu w tem Hanka, witając go sw 
bodnie i wesoło:

— No, przecież pan przyszedł!... Nie taki znó -. 
z pana dzikus, jak opowiadali!...

— Dużo przebyw alcm wśród dzikusów więc 
nie dziw. że i sam zdziczałem trochę...

— Pan może z P.nlyanami czerwonoskóryr 
obcował w Ameryce?!...

— I to bvwało..4iL
— Tc nadzwyczajne!... Musi mi pan to opowie

dzieć!...
{Cięg dalszy stąpi)
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Radca Szarski ujm uje się za kupicctwem k ra 
kowski em.

Radca dr. Lang podkreśla wadliwość i złe 
f uukcy cmówanle ustaw y o oddawaniu przez rol
ników nadwyżki zbcża.

Przamag|iqJLJ jeszcze radcowie dr. Epsteir., 
Hole-ksa i inni, wszyscy podnosząc ważność 
kwesty! aprowizacyjnej m iasta.

Z powodu spóźnionej por;/ prezydent odracsiy 
posiedzenie bez żstfuknięcia d;.*r,kusyi. Termin 
nowego pesiedzei>i.v]zcstanie ogłoszony.

dzież sporne obszary na  Śląsku Cieszyńskim, 
Spiszu i Orawie etc. Na wschodź’e m apa wciela 
już do Pcl*ki powiaty Białsstoclii, Bielski i So- 
kMSkij i wykreśla zresztą, linię graniczną w myśl 
projektów Komitetu Narodowego w Paryżu. Do 
mapy dcłągzona jest broszurka, zawierająca 
przekład postanowień trak ta tu  Wersalskiego, 
dotyczących Polski. Mapa ta  (rozmiarów 65X90 
cm., w trzech kolorach) jest niezbędną w każdym 
dom u poiSjim. Czytelnicy „Gońca" mogą ją ua- 
bywać w7 Administracyi „Gońca", po cenie K 7 
— wraz z przesyłką pocztową.

li  l i  l i i i  i i i  l i i f ś i i  i i ? i
Morawska Ssiraw a (i-AT). W czytaj odbyło si* 

tutaj zebranie reprezentantów n im ilttk ie j pa r
ty i narodowej socyalistycznej. Po dyskflwyi na 
tem at zagadnie nilu, lak sfo m ają zńehow ść nic 
ń>ie-coy narodowi sccyalśŁci przy ewenjardnyin 
plebiscycie, uchwalono następujące rezclueye: 
Glosy KSemoiw |ffc h łch  sprowadzą iczstrzy. 
gulęsie. Postawieni przed pytaniem, czy msjCy 
gołsować na tezecz Polski, czy też Czeclio-Śiowa- 
cyi, m usim y rozważyć sumiennie i zbadać, k tó 
re państwo nam  i naszym towarzyszom póręc-zy 
lepsze w arunki rozwoju. Przyłączanie do repu
bliki ■ crreskę-słswaefcisj wydaje sic mało nęcą- 
cem. Zdarzenia, jakie jjKMy na  obszarze, oku
powanym przez Czechów, w skazują na to; co 
nas czeka w razie przyłączenia do republiki 
czeskiej. W ymienimy tylko prześizdowarua 
Niemców wg Frytfku i  masowe .wydalanie nie
mieckich urzędników i kolejarzy, tnifeitó uci- 
-skacie niemieckiego szkolnictwa, dziejące się 
za wiedzą i  wolą rządu. Tylko to państwo, któ
re  nam  poręczy daleko idącą .możliwość utrzy
m ania naszego n im fienege i  gospedarezego 
s ia r  u posi udania, moi® łtozyć na głesy Niem
ców • śląskich. Tak zwane koncesye ze strony 
podrzędnych organów rządu czeskiego nie m a
ją  dla nas żadnej wartości. Decydujące słowa 
ma obecni© Praga i  W arszawa.

Targ niemiecki z Czechami o 
przj plebiscycie.

Praga. (PAT) „BcłiemlaC donosi z Morawskiej 
Ostrawy: W kołach reprezentantów  Niemców na 
Śląsku Cieszyńskim toczą się obecnie gorliwe o- 
braidy w  spraiwiię zajęcia ^.an.awiską przez nie- 
mieckich obywateli przy plebiscycie na Śląsku 
Cieszyńskim. Niemcy podobna są1 zdecydowani 
głosować/na rz&cż rep ubHM czeskiej tylko w tym 

eżetei Niemcy otaycoeffą obowiązuj ą- 
ce przyrzeczenie koncesyi nie ty liro na Śląsku 
Cieszyńskim, I«cł ną*cjBłyj2*jjO%*a‘p c . czesko-sło- 
wackiej republiki. ( J t  V:

Od Zm m  m p i  w Parjżu?
Cieszyn <p !a.T). „KT aro dni Lis ty" zamieściły 

bardzo ciekajfe szczegóły o'' przebiegu porfcrak- 
tacyi w  sprawia Śląska Cieszyńskiego. Okazuje

proponowano naj- 
yśerw GĆrensan tms_p£sjiie f e s z o w a  i  P ietw al- 
du, poozem jedńakże; — o czeki już nie wiedzie
liśmy. — 'pmp.ohossiass® Gzie chora oprócz Jablom- 

'kąwskiego Jeszcze j SToŁą, Orłcrwę, Łazy: ł  By- 
chwałd, na  co się.jecmaik' Czesi! nie zgodzili.

Paryż. (BK) Naj.w. Rada ustaliła już tekst tra k 
ta tu  pokojowego z Hulgairyą. Traeya będzie przy
znana Grekom, atoli Bułgarya otrzyma swobod
ną  kom unikaeyę z Morzem Egejskiem n a  wa
runkach, które później będę. ustalano.

Jtygjtelawia podpisuje łrak ta i.
Londyn. (BK) „New Ye-rk Herald" donosi, że 

Jugosławia pasitrfnowila peidipisać tra k ta t poko
jowy z Aujs.Uyą i  przyjąć postm tom einia co d« 
mniejszości narodowych bez zastrzeżeń.

R jia p»s k\Mi\ UsftiR Bfilioji.
W iedeń (B. K-). Lublańskie biuro koresp. do

nosi, że wszystkie okręty wojenne koalićyi opu
ściły port Rjokę i sk ierow ać s.wteje działa na 
miasto. Skoro cała arm ia kos*i«yjna opuści 
port, wówczas będzie psstawhm e ^ w t a a e c w  
ultim a tum , w myśl którego m ają cni w ciągu 
24 godzin opuścić Rjekę. Jeżeli powstańcy nie 
odpowiedzą na  to ult.Yrtytum zadowalająco, wó
wczas poczynione zostaną wszystkie kroki zbrój 
ne, lub leż zastosowane będzie wygłodzenie.

" s p T  doraźne w irlan^yi.
Londyn (B. K.). W Lublinie proklamowano są 

dy doraźno. Ulice obsadziło wojsko. Na (przed- 
rr.ie-rciach us&w/iaflb a-rłyłeryę.
— ■u wn u ii 'w > C T ł » y i i® w ,T» r ^ w aT7'łM fjiiii»iu itnw iu. i i j t  imim 11 «u©u.- u n i w w —

Kłopoty sitóyiitfzmu.
Paryż. (BK) „Librę Parole" oąfasza wywie.-! 

z francuskim  socyalislą Thomasem, k tóry r • 
świadczył: Na całym świccie socyalizni je?! ' 
powodu stanow iska Lenina i jego rierafeckh 
przyjaciół im pcryal i sty czn ych, w największy i 
kłopocie. Położenie nasza pi>u wojnie irwdab: I 
być v/o Fryrńcyi z.nakomite. Sc-cy:;'iiź/u sird si< 
we FrEńfeyi nIep©pu!Erny!f Ok;C:e się to prz> 
wyborach.

lewe Paliki.
NASLAD DRUGI — UZUPEŁNIONY.

Mapa Rzpltej Polskiej z no-wemi granicam i po- 
jaw iia się ąa  -pólkach księgarskich, czyniąc za
dość ogólnej potrzebie. Nowa m apa ukazuje gra-, 

nitce zachfcdnło i pp-nocne, ustalone w trak  tac *  
pokojowym z Niemcami i u w y d a tn ia . óbszary 
plebiscytowe, terytoryurn wcln. m. Gdańska, tu-

Amerykańskie dary 
milionów

Lwów. (Tblef.) Do Lwowa przybyła m isya a- 
m erykaiiska Czerwonego Krzyża, na której cze
le stoi m ajor Smader. Misya przywiozła ze sc- 
bą sto wagonów lekarstw  i  przyborów opatrnn- 
fcowych, bielizny, ubrań i  żyv/nsśoi. W najbliż
szych dniach przybędę dalzze tr ansą orły, w ar
tości kilkuset milionów dolarów. Z darów tych 
korzystać będą oprócz żołnierzy polskich, także 
bjpi**®* /  ^—  y - “ ^  ■smffismmzzz

P8.ATYHOWE fe£«^pie»ia
sondy i karetery 

J E D W A B  steryl. chirurg.

D R Ó B  W E B  - K g a K Ó W
SATYR Nr. 37 z czeskim i  niemieckim św i

drem w brzuchu k oa lic ji już wyszedł!

dis Polski za kilkaset 
dolarów.
uboga ludność cywilna i  in sty tu cie  doliroczyn-
neaci. Misya zamieszkała w pałacu Potockich 
przy ulicy Kopernika. Z m isyą przyjechali tak
że dwaj am erykańscy dziennikarze, pp. Johnson 
i Hamilton, którzy zwiedzali, m iasto interesując, 
się żywa jego historyą. W yjechali oni na  kilka 
dni do'W arszaw y, skąd 'wrócili do Lwowa.

?^sm sBsiz& ssssxm em essa

Nowe sukcesy Wojsk polskich.
Warszawa (PAT) Kom unikat sztabu gener. 

wojsk polskich z 18 bm. Front białoruski. Na 
południowy wschód cd Dźwińska cddziały n u  
Fze wyparły nieprzyjaciela zs w si Bubówki, 
faioinC jeńców i  dwa karabiny maszynowe. Sil- 
ńe ata^i przeciwnika na Borysów odparto z 
w ielk im i jego stratami. Oddziały naszej piecho

ty śmiałym wypadem zajęły mocną pozycyę 
nieprzyjaciela w  Petrykowie, biorąc jeńców, 
karabiny ma? :yncwe, measzL odzony statek  
parowy i  duże zapasy ajnnnicyi. Na całym Ir ou
cie ożywiona, ohnstionna działalność w yw ia
dowcza. Front wołyński. W alki w  okolicy Glu- 
szczan i  Oiewkku trwają w dalszym ciągu.

Ukraińcy pad groźbą odcięcia od Polski.
Lwów. (Tcef.) „Gazeta W ieczorna" donosi z 

(Wiednia: Koirunikait bolszewickiego rządu u- 
kraińsfciogo donosi: Nasza armia, która podjęła 
©frazywę na froncie ukraińskim, znajduje się 
Już zaledwie czterdzieści wiorst od Żytomierza. 
[Władze ukraińskie ewaknują już miasto, zabie

rając pospiesznie wszystko ze sobą. Wśród U- 
kraińców pannie i  obawa odcięcia od
Polski, gdyż wówczas byliby zdani na łatkę i  
niełaskę Ben?kusa i  na. duwóz wyłącznie lylku 
z Rumunii.

Denikin nie î zie przeciw Moskwie, lecz przeciw llMile.
Paryż (BE) ,,Journal do Debats" donosi, że 

Lenin zgodził się na zw elanie konstytuanty. 
„Figaro" dew/iaduje sdę, że Denikin zamierza 
swój pochód na SSoskwę dopiero wtedy konty
nuować dalej, aż obsadzi całą Ukrainę.

M tk  M u l i  Eiisii f m
Praga. (PAT) Przewodniczący ukraiń?k 'ej de- 

legacyi na ko-nferencyę pekojową wystosował do

Clemenceau pismo, w którem  donosi, że oddzia
ły  ochotniczej kawaleryi gen. Benikina zaala- 
kowaly ukraińskie wojska. U kraińska dełega- 
cya pokojowa w Paryżu protestuje uroczyście 
przeciwka postępowaniu gen. Btmikina, który 
nadużywa mandatu keaSłeyi i  w dzśera się w  ob
szar Ukrainy w cełu odbudowania dawnej car
skiej Ecsyi.

C z e s i  d s m o n s l r a c y j n l e  w y w o ł u j ą
Wiedeń (PAT). „N. iW euer Tągblatt" donosi, 

•/.: władze niem iecko-austryackie'zarządziły da- 
lę-io idące ograniczania z powodu Lira ku  węgła. 
Mianowicie od najbliższej niedzieli m'a być mich 
tramwajowy wstrzym any, a kawV'-^ restau- 
racye i  bram y domów m ają bąsć^^m ykaae o 
godzinie S wieez^Tem. Nadto m ają być zarzą
dzone ograniczenia w oświetlaniu. „Arboiter 
Zeitung" podaje jako powód tych zarządzeń, że 
Czesi zredukowali dowóz wjeńto. do A ustryi o 
połowę, a powodem terjo jest spór r.w.nl<vki. 
Czesi chcą w Paryżu demonstroY/ać, że cala. Eu

ropa środkowa może i>o,p,aść w niebezpieczeń
stwo, gdyby Czecho-Słowacya nie m iała dosta
tecznej ilości węgla. Kłopoty węglowe Austryi 
m ają  posłużyć do zadem onstrowania wobec ea- 
tenty, ©raz do wywoJznii kEzystaoge usposo
bienia dla Czechów w Pańyżu. Dalej donosi ..Ar 
betler Zeitung", że Czesi tó o ^ o z sa la } ?  nawet 
na 'dowożenie węgla z Polski do Atfstryi. Dzieje 
się to w ten s;x>sdb7 żo nie pozwalają na, prze
jazd austryackich wagonów po węgle do Polski, 
Polska zaś nie ma tylu wagonów, aby mogła 
■wysłać Węgiel do Austryi w swe.ieh wagonach.

Cały' czeski aparat plebiscytowy i  pogotoiiu.
Cieszyn (PAT) Czasi zorganizowali już w 

Polskiej Ostrawie cay aparat plebiscytowy- W
że będę według najlepszej wiedzy i sum ienia j 
wykonywał Len urząd, że w ścisłej tajemnicy

łych dniach rozesłali do swoich zaufanych, de- ; zachowam wsńęlkio poufne inform acje, doty-
klaracye do podpisu, następującej treści: „O-
ś w i s J j C i : że przyjm uję funkeye członka sek- 
cyl organizacyjnej czesko-słowackiej komi- 
syi ple! iscyłowej w  Cieszyńskicm, że będę słu- i urzęduje w Polskiej 
chał wszystkich rozkazów kierownictwa sekcyi, komisyadl a  plahTcytu

czące mego u^ęcło^ anafej
* *

Morawska Ostrawa. (1d,AT; Od .poniedziałku 
_■ trawie czcsko-siowacka

Śląsku CioszYuskim. !
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razrach? głctiowo na G. Śląsku.
Poznań (PAT) W W uldbrzyehu (Waiderourg) 

aa Śląsku, rozgoryczona w skutek drożyzny lu
dność splądrowała sklepy z żywnością i odzie
żą. Bo policyaiitćw strzelano ostrym i naboja
mi. Rzucano też granaty ręczne i przypuszcza
ne szturm na edwsoh palicyjny. kołnierze po- 
Ozęli ostrzeliwać zbuntowany ludność. Jedna 
Disoba zginęła- 4 ciężko ranne.

f  il H 8 p ®  B l i i i  Pilili
Berlin (PAT) Na znak protestu przeciwko 

zachowywanemu wciąż jeszcze podziałowi ży
w o ś c i w Berlinie pozamykano wczoraj wszy
stkie sklepy żywnościowe od 9 rano do 4 po
południu. O godzmie 12 odbyły się zgromadza
nia protestujące we wszystkich częściach miar 
sta. Kupcy i ludność domagają się wpiowadze- 
■da wolnego handlu.

firaiKi priygotowDle astesooiit
W urtunwa. (Telefonem) Jak. słychać, rząd pm - 

jki zamierza przedłożyć w Sejmie pruskim  pro
jekt autonom ii dla kląska w nadziei pozyskania 
sympatyi ludności przed plebiscytem.

W stosunku wicgim do Polaków 
wszyscy Niemcy są zgodni.

Bydfioczcz (PAT). Na zel>raniu stronnictw nie
mieckich jednocześnie wszystk5eh Niemców w 
Polsce, oświadczył dr. John, że niezawiśli socya. 
liści w Chodzieży wypowiedzi słi »łę za łączno
ścią ze stronnictw am i rderalesuionii w waice o 
praw a niemczyzny ryoboc Pul a Iłów,

fc iia  feiSo-piire u lenia.
Toruń. (PAT) Przybyło tu  k ilku angieLskieh 

oficerów, którzy wezmą udziaił w. rokowaniach 
między Niemcami a Polską.

■ty i i  ik  mmii nu
Warszawa (PAT). Radio z Paryża.: Komisya 

pokojowa m inisterstw a spraw  zagrań, ogłasza 
w „Reichsanzeigerze" postanowienia, dotyczące 
zwroai rzeczy, wywiezionych do Niemiec. —

Niemcy zcł owiązali się w kianzud zawieszania 
broni do zwrotu rzeczy złotych, srebrnych, pa
pierów wartościowych, dzieł sztuki, maszyn ł t. 
tL, które niemieccy żołnierze zrabswa.U w oku
powanych miejscowościach. Ktokolwiek jest w 
posiadaniu rzeczy wymienionych przez posta
nowienie, jest wezwany do ich złożenia do 15-go 
grudnia b. r. w niemieckim urzędzie reptytucyj- 
nym we Frankfurcie.

itenauw putii SilH llilt Sfi.
F-e.lin. (PAT) „Kieuz-Ztg.“ dowiaduje się, że 

wnet pc ratyiUiacyi u&laucl pokojowego wręczy 
Eoalicya rządowi niemieckiemu spis niemie
ckich poddanych, którzy mają być pociągnięci 
do odpowiedzialności. Spis ten składa się dotąd 
z około 500 usótb.

Manta intlipa
Wiedeń (teł. wh). (X) „N. V/. Journal" donosi 

z Berlina, że wedle doniesie ńz Hanno w er u, sze
rzy się tam  agttacya rojalisty cana. „Voss. Zei- 
tung‘- podaje, że wojska obrony Rzeszy są pro
wadzone przez oficerów, usposobionych monar- 
cłiistycznie. Przywódcy agitaeyl monarchistycz- 
nej nawiązali stosunki z Londynem. Słychać 
także, że są nawiązane stosunki z kołam i mo- 
archistycznem i w Bawaryi, we wschodnich Pi-u- 
sach i na  Pomorzu. Jako'kandydat na tron Han
no we ru wchodzi w rachubę członek radu Cum- 
bortJnd. Po przewrocie monarcłiistycznym w 
Hannowerze m a iiastąpić proklamowanie mo
narchii w Berlinie.

Helfferich przeciw Erztogerswi.
Kauen. (PaT) Na zgrom adzenlu w Berlinie 

oświadczył b. sekretarz stanu Helfferich, że pod
jął on walkę przeciw ministrowi skarbu Erz- 
bergerowł nie z« względu na  jego osobę, tylko 
w interesie sprawy samej. Polityka skarbowa 
E rz ie rg ira  pozbawiona jest wszelkiej podstawy, 
gdyż opiera się na funduszach, których naród 
niemiecki peprostu nio posiada. Postępowanie 
sądowe y^drożone przez rząd przecaw Helfferi- 
chowi hędz-e okazyą do wykazania szkodliwości 
polityki Erzbergera.

Stolica Norwegii zagrożona całkowitym zniszczona.
CŁryiityisnia (tel. wL). Dnia 17 b. m. (X) Dziś 

rano wybuchł tu pożar w tak ogromnych roz
miarach, jakich nie zna historya Norwegii. Pall 
się kilka dzielnic, w tem  szereg gmachów pu-

blica&iyoń. Pod wieczór pożar rozszerzył się i  o 
ile nio da się go zlokalizować, Ckrystyanii gro
zi całkowite roiroozenle.

Wiceminister Sktzjński ustępuje?
Warszawa. (Teiefomem) W sferach prawico

wych W arszawy obiega pogłoska, że wicemini
ster Skrzyński udaje się w kióiidm  czuale w 
charakterze dyplomatycznym do Brukseli. Na 
miejsce jego m a podobno przybyć Adam hr. Tar
nowski.

Waina zgromadzenie „tiigutowców",
Warszawa. (Telefonem) Sejmowy klub Wy

zwolenia zwołuje na piątek 19 b. m. walut zgro
madzenie w sprawie sytuacyi rolnej.

i n o i  politycy k u j  i m  -  
we Lwowia.

Lwów (telef.). Do Lwowa wrócili politycy u- 
kraińscy, którzy byli internow ani w Dąbiu, a 
między nimi: poseł i adwokat dr. Włodzimierz 
Baczyński, radca rachunkowy nam iestnictwa 

Alfre i Budzynowski (niedoszły kandydat na dy
rektora poiieyi we Lwowie za czasów ukraiń 
skich), profesor lwowskiego uniwersytetu dr. 
Studziński i dyrektor „Dnistra" dr. Ochrano. 
wicz.

W HiM
trzeci

Reforma studfów uniwersyteckich 
dla wojskowych.

Lwów. (Telef.) Słuchaczem uniwersytetów, 
służącym w wojsku w drodze poboru, nie będą 
przyznane ulgi, przewidziane dla ochotn ków. 
Dla słucliczów tych zaprowadzone zostaną nu 
wszechnicach trzy semeetry. Mianowicie <xl 1-go 
października rozpocznie się pierwszy sem estr dla i 
Urlopów anych nknd8nifitśw-szer®gowcćw i pra
cujących w kjnwoicryacb.

Drugi semestr rozpocznie się od stycznia dla

urioopwanych podoficerów i oficerów, 
od kwietnia dla reezty atoadomlków.

Po ukończeniu trzech semestrów przejdą 
wszyi cy do szkól ornerskich. Urlopami objęte 
będą wszechnice w Krt.kov.le, Lwowie, Warsza
wie, Poznaniu i Wilnie (a Lublin?f). Na politech
nice i innych yżraych zakładach słuchacze urlo- 
pewan; H<«.ą tylko na semestry. Medycy nie o- 
trzymają źdnego urlopu, natomiast będą musieli 
przejść na kurs dla medysów.

Protest uchodźcówpolskich przeciw 
wydaleniu z AustryL

Wiedeń. (PAT) Pod przewodnictwem artysty 
rzeźbiarza, Romana Lewandowskiego, odtbył się 
w środę wlec wychodźców polskich, na którym 
po szeregu przemówień uchwalono rezolucyę. 
protestującą przeciw bezwzględnemu i doryw
czemu nakazowi wyjazdu cudzoziemców. Itezo- 
lueyai domaga fdę cofnięcia rozporządzenia, 
sprzecznego z traktatem pokojowym 1 w^j wa 
przedstawicielstwo polskie w W iedniu do wzię
cia w obronę obywateli polskich. W ybrano ko- 
miet, który ma przedłożyć komtayom zagranicz
nym protest zgromadzenia. Osobny kom itet m a 
zbadać nadużycia popełnione na awychodźcach 
oraz przedkładać tswierdzone faikta niezwłocz
nie poselstwu polskiemu.

Ml zapo i ia i ia j i  r e m i s j i  s r a  p a l p i s i
itlnniM

Bomo. (PAT1 „Lićkwe Noviny“ cytują artykuł 
„Slovenskiego Dennika", który zajmuje cię agi- 
tacyą księdza Hlinki. Pistrno to donosi, że Hlln- 
ha z Paryża ufin się do Ameryki, aby tam  sze
rzyć agitacyę między Słowakami. „Slovenski 
Dennik" zapowiada, żc w najbliższych dniach

władze czeskie, wystąpią przeciwko sojusznikom 
księdza Tiłinki na Ełswaczyźnie.

Kongres amerykańskiej komisy! 
oireki nad dziećmi.

Warszawa (PAT) Radio z Lugdunu: Odbę
dzie się kongres amerykańskiej komisyi opia-' 
ki nad dziećmi. Kongres ustali program  dzia
łań ea na przyszły rok. W kongresie r.osłuą u* 
dział delegaci Polski, Ozechosiowasyl, Jugosła
wii, Rosyi, Austryi, Finlardyi 1 Litwy. Misya 
am erykańska daje pomoc 5000 dziennie w P ra 
dze a 4000 dzieci na reszcie obszaru Czechoało- 
wacyi. Misya ina nadzieję rozciągnięcia i’wcj 
opiokl nad 50.090 dzieci.

Caiiloor przed trybuasłom wyjątKomiym
Puryż. (PAT) Reutera donosi, że Cailleuz bę

dzie postawiony przed trybunał wyjątkowy pod 
zarzutem porozumienia się z nieprzyjacielem.
P W ................................. ....

ĆKIERĆ ZA MORDOWANIE ZAKcABNl*
EÓW. „Neue Freie Prese“ donosi z Monachium 
pod datą 18 września: Dzisiaj ogłoszono wyrok 
w procesie o zamordowanie zakładńików. 6 c~ 
skarżonych skazano na śmierć, 9 na  karę cięż
kiego więzienia do 15 lat, jeden oskarżony a miar 
nowjcie student Mayer został uwolniony. W yrok 
śmierci wj m aga potwierdzenjia przez gabinet 
Pawarski. Jeżeli gabinet potwierdzi wyroki bę
dą wykonane w przeciągu 24 godzin.

SPADEK KURSU KC RONY CZESKIEJ. „Tłi- 
buna" konstatuje, że na targu zagranicznym 
kurs korćmy czeskiej znacznie spadł. Powodem 
tego spadku kursu  jest fakt, że na targach za
granicznych po jam kły się sześciomiesięczne de
wizy. Równocześnie rzucono na  targ  kilkanaście 
milionów koron czesko-słowackich. W tem tkwi 
przyczyna upadku kursu. .. , i .  , .. .

jpo zamknięciu kt oniki.
ESZAMIN DOJRZAŁOŚCI. W term inie jesien

nym w II. szkole realnej w Krakowie rozpocznie 
się: pdśmienny anda 25 września, ustny dnia 6 
października ł>. r.

ROCZNICA ZJEDNOCZENIA WŁOCH W 
KRAKOWIE. Jak się dowiadujemy, tutejsza ko
lonia włoska z szefem m:syi włoskiej podpułko
wnikiem Gagginim na czole obchodzić będzie W! 
sobotę 20 bm. uroczyście rozoznicę zjednoczenia 
Włoch, k tóra stanowi dla wszysfkic-h obywateli 
Ita lii najwięksr.o święto narodowe. Społeczeń
stwo krakowskie związano z Włochami trądy* 
cyjnymi węzłcńni duchowymi a w czasie ostat
niej wojny światowej n a  nowo zadzierzgnięto 
żywą sym priyę polityczną przyłączy aię niewąt- 
pLiwle czynnym udziałem do tego narodowego 
święta włoskiego.

0iexaw6 doświadczenia hypnotyci\e.
KRWAWIENIE POD WPŁYWEM SUGOESTYL 

Monachium, 13 września.
(m-m) Na zebraniu Towarzystwa lekarskiego 

w Monachiurn jeden z lekarzy przedstawił dwie 
na histeryę cliorc kobiety, u  których pod wpły
wem działania hypnozy objavviły sdę silne krw a
wienia. Doświadczenia te są wielce interesują
ce ze względu na  to, że wykazują, jak potężną 
jest siła suggestyi.

W średniowiecznej mistyce odgrywały ważną 
rolę stygmata, pojawiające się u ckstratycznych 
zakonnic w miejscu ram Chrystusowych. Nau- 
k adoszła obecnio do tego, że krwawienia owe 
występowały pod wpływem suggestyi. Forel po
daje, że u kobiet zahipnotyzowanych mógł za- 
t7*zymywać lub wywoływać krwawienia miesię
czne. To twierdzenie Forela popierają doświad
czenia dra Schindlera.

W E S O Ł Y  K Ą C I K .

CHRYSTUS O POSŁANNICTWIE CZECHÓW.
Tłuszcza rozjuszona przez bogaczy 1 w piśmie 

uczonych faryzeuszy, pochwyciła Mistrza głoszą
cego ewangelię ubogich i oddała w ręce katów.

W cienm sv przyszedł do Chrystusa Niemiec 
i  rzecze: ..Mistrzu, ja Cię wykupię 1" — „Idź" od
rzekł Chrystus „będziesz dobrym kupcem".

Przychodzi później Polaik i mówd: „Mistrzu, 
ja  Cię cdb jęl" — „idź" odpowiedział Chrystus 
„będziesz rycerzem.*

Wreszcie ostatni przychodzi Czech i tak aię 
odzywa: „Jeżiśe, ja  Tcbe wykradnu"! — „Idź** 
rzekł m u na to Mistrz, „ty będziesz złodziejem 
po wszystkie czasy!"...

M j c i e  Polska Pożyczkę Państwowa!
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Największy skted aparatów i przybcrów kościelnych
K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I  K O R D A S

. i L -  K ra k o w i, u l .  W iś in a  6  ( o b o k  R y n k u )  
p o le c a LJ50 c e n a c h  m ożliw ie  n ajn iższych  i w  w ielk im  w yborze:

:: NAHlYOZAJ :: l i M f l L  A
U & £ Ł i K A T N l A I Ą C E  I l i  i  U l  A

® O rn aty , kapy, da lm atyk i, stu ły , suk ienk i, ch o rą g w ie , sztan-  
® cłary, b a ld ach im y, k ie lich y , p uszk i, m o n stra n cy e , adam aszk i, 
|  aksam ity , g a lo n y , frencM e e tc . 3267

K oronki d o  b ie lizn y  k ośc ie ln ej w  n ajw ięk szym  w y b o rze .

KufuJ? gŁijs.ófcę męskę f 
używaną, pfseę najwyższej 
ceny. Zawiadomienia kore- j 
spondeutką lub ustne L .; 
ochnwus, KrAićow, ul. S re-!

rcka 22. 3243

. Panna ’*t £0
r. dłuższą prrktyfcą biurową, 
u. zdolna .■■osźukJje odpowie
dniej posady. Łaskawe zgło
szenia pod „Zdolna i praco- 
w,iU,‘ przyjmuje Auministra- 
cya „Ucńca‘‘. 3179

idtiny aarc.tt. .tor
(z 7 fci®"-) sżdka lekeyi. 
Szczepańska 5, u stróża. 3273

Aatmji.k!: i& H P ,  5-ło-
nowy, 4-cylindrowy, aow y  
* pn.

Aatemstl! oiotnwy; 15^8 HP., 
4r cylindrow y, nowy, 4—C tie - 
dceufow y * pn„

ECtrfilk! «cnbtticn*ow« (do pociągu 
końmi).

Aulo roiwizyfewe z efliewfc| dla 
atraży polflfnyott, 46 HP.

Sikawki 4-Jcałtwe pirow* 1 rfezne. 
Dtzyr.fłklcry parcwa (praewoźne) 

dwukołowe 3231
polać*

Rluro techniczne 
|  B e i e s ł a w a  ste O ahikss 

SienSraSiiigfj 35.3 wUttt t$ “itds lab zjtnisnl 
s ię  za in ż ly  d o in e k  o G a lic y i,
najchętniej w  Krakowie, I f c m f c i r .  
Sącżn, la m o w ie  iu j  ł rza-i x > - £ ...„,, o  i - i c s r i a
m yślą n.u.ow suy dóm pię I UO p SOIlid
t/Cwy przy pięknem miejscu j marki „Smith Premier11 i 
W Wiedniu XXI (Merińsćorf) i • „  ;r „ -
o  ld  ufcikścyach Wartości KSKjZk! firaWRlCZB 
56.000 K z powodu prseńio-; Zara.z do sprzedania. Wiado-

p rzep u szczo n e  lannHnę „ŁAITCE LYS“ w sze lk ie  leczn iczo  p rze-  
tłu srczór .e , s ły n n e  do tjó itn ia  „SHAViNŁ3 STlCSt'' polach W .  
D O B r i C W C U K ł ,  Fabryka parfum, kosrret., i m yd eł to a le t. 
W W arszaw ie, lii. C hm ielna 32 . Do nabycia w drogueryącii i perfumaryach.

29Z0

y jj ik d ^ J k i& n a m K
ip ssa  b ik u łka cygaretow.*

Jlm lcsiążączk& ch i tu tk ach  
‘̂ I - C L -  K rajow y  

i  goliegrfukiej fabryki UJ>u.}eŁ ij ' |
» ■■ ■ -do pap iero sów ,"  ó --:".2 •

Ż y w i e c . :

F r a n c i s z k a  B s z d r a s z e k ,
.właścicielka Zakładu Kosmetycznego wKiakijwl«,ul.Grodzka3,lp.

j po powiocie z Krynicy, przystąpiła ponownie do pracy 
w swoim zi.kresie i polce* swojo znakomito specvfik*

Lśgfa 3 Ligla-Chran,
buddr I płyn łopianowy.

Puder łopianowy 
Fi-nciszki Budziatzek,

1 Tłuszcz usuwa z głowy, 
Czyści łupież z czaszek. 

Jest to rodzaj- piasku,
Co włosy w puch zmienia 

Dodając im blasku 
I ulg dla gizebieuia.

V ■JM ■:

Pńla 7 «neśni*
*.a stacyi Kieico w  składnie 
ręcznych pakunków zaipie 
uiono u krągłe łubiane pudełko 1 rj 
od kayelas^y zawierające za
pady .spożywcze i żakie t dam
ski,' na pudełko zawieramce 
damską garderobę i poduszkę. 
Prószą o wy.nu.nę pod i*ire- 
s-sn. Kraków, Sobieskiego to, 
i), Wońtzl. 327 i

K o n cesy o n o w . pry w .

SżkołW rachunkowości 
państwowej* I buchałteryi

H e n r y k a  ęło ttlieb d  w  K r a k o w i e ,  
p r z y  u l .  D i e t l b w s k i e j  1. 68-

ot w iera

M I E S I Ę C Z N Y  K U R S
przygotowawczy do e-gzeminu z rachunkowości państwo

wej oraz bucliaheryi pojedynczej i podwójnej.
1. Rachunkowość państwowa.
2 Bnchalterya kupiecka różnych systemów.
3. Koresponuencya handlowa polska i niemiecka oraz 

prace kantorowe.
Inż. AP.7U«A tid‘ćfv’t!WICZA j 4. Rachui.ki kupieckie, nauaa o handlu i wekslu.

z rządowa r-i. Si i' > ?, | 5. Stenografia. 3209
w Krskowls, ul.’ Ersizka L. 26! 6. Pisanie n„ im szynach.

Tolefsn 3Ut i Celem umożliwienia korzystania z nauui P T. Publi-

Puder‘zwie się Lłgfa,
Jest remedium z i mam, 

Tca sum środek w  płycie 
2w ie się IJgją-CŁr. intm . 

Używajcie-obu,
Panie i psjaowie, 8135 

Na zmiękczenie włosów  
I na łupież w głowi.).

Cana flakonu Lięll-Chr, n 1C kor. Cena pudełka pudru fi 11 kar.

D O M  S P E D Y C Y J N Y  
J ó z e f a  C z e r m i ń s k i e g o

w Podjjdrzj przy ui. Nadwiślańskiej I. 24 .
T « .  3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w  zakres 
spedytorski wchodzące przewózki. 22ł3

Rzętowo upowainions

■ [ i i«

|  Polskie

U  (kupuje dobra dla pnrcelao.yi

i wszelką biiuleryę nową i 
antyczną, oraz sztuczno zęby. 

Płacę najwyższe ceny.
juiff M t t t m ,  'S M m te  l.
(aklep zegamiisi rzowsko-jubi- 

Iei.ki). 2335

dia hipetejai. 3229

Wózsczck dziecinny
z budką do sprzedania. Ofer
ty do Adm. ,.G ińca“ Kraków, 
Karuielicka 10. 3134

b w h  HUty.
Oudotime driislanie ,,lOYiJ pomady twarsov/aj. 

Droguerya ,.pod Lwosi“ K. JsSrzkjtwsfeiąjo w Krakcwlr,
Śtrr.dóin L. 7 (ćiw nicj l. HTlśnissjskib

cznoici zamieszkałej na prowincyi, udziela się również 
nauki listownie.

Wpisy przyjmuje codziennie od godz. 9—1 i od 8—4 
kierownik szkoły, Henryk'GctŁlieb, zaprzysiężony znawca 
ksiąg handlowych przy Sądzie krajowym w Krakowie.

Olu idtgt czary —  
Ćrodefc.nie do wiary.
Mł ta Żosla piegi,
M itła ieh szeregi,
Mlałn, z troską mamy, 
Wątrobiane plamy,
Mi*ta jaK c‘ę zdaje,

■ Pryszęse I liszaje. — 
dn.iall ślę  z niej chłopcy, 
Jak sw oi tak ol)ćy:
„ l cóż £e bogata,

■Kiedy... trędowata!“
4 ;  ■ I

«ski).
K.

O śió l takiej Łiedy 
Y/zięfa Zosia „Idy -,
Afęy wyborowej 
rSińaPy iwarzewsj 
Stftł tlę  cud niezwykły: 
Wyrzuty jej zuikiy, 
i płeć, jak śnieg biała, 
Y/ydelikatniała 1 
Śmiali się z niej chłopcy, 
Jak swoi tak o tcy ,
A dziś — urodiiwa —
Sama z nich pokpiwał 3252

0

1
i

1 F I l T A A  i  j u M S K I E  I
zarękawki i kołnierze przerabia i wykonuje, z wła- s  

K snyflh i dostarczonych mstery-ełów według na j no w- 
dŁyeh żrrnaii solidnie i punktualnie :a  zniżonych , 

p  tcńaclr. PosrStf puicca Ifsy wo yrszysiMeh jaśoi-siach a

PSf.MWHłli XL>Ś»I'R8KA 32C9 I

T .  S ^ S R B - J K i U S i 4 Ś  I
K K A K & & , (JŁ. P Ł 0 « 'V A a 3 .u ł 3 2 ,  G f tĆ Y ft*  &

~ B ,  ~ A R N  A T Ó W 1 C Z
J«SłS?er

K r a k o T r .  t - S y n u k  g-f« 1 7 ,
poleca swój bogalo zaopatrzony magazym wyrobów zło
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie. 
Srtbro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 

i rspcra.cye. 1532

•  |
t  .ItflW.SY SVCbCWE, KAwd^E 1 KCHESTSWE; FIL!- 1  
» KAMKt, TALEREE, SŁOJE tfOHF.TLKiCWE Md. F8L-ECA »
» 326*3 S K l * v  POSWKŁJ.ŁEY B S 2 K 'J l

|  S. G H U H  W  K B ^ E iO W iE  *
0  UL C*3ZXA L. :*  (W Cj»E32!SCZ). 0
D «r
« « ą r » 0 1 ( S 9 5 4 C a f B B 9 B S U 9  • « * * « »

Jaó fefty  cłami Siam etloiify

m«i$k€YC ¥ P “g Ś S
Kraków, u lica  S z e w sk a  L. 13/11 G.

poleca niklowy system Roskopl 45 kor., Eu- 
di.ik o 2 dzwonkach 55 k. Skrzypce ze smycz
kiem 440 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 
model, jednorzędówka kor. 17b, dwurzędówka 
kor. 290, Trąb; akordeonowe kor. 15, 29, 25. 
DyamesUy do srhł i kor. 35, 45. Bi z; iwy kor. 
fOi 15, 25. Ma: zynki do włosów kor. 28, 40, 

50. Maszynki, do saraogedenia kor. 3H. Wysyłka na prowin- 
cyę za porzedmeui nadeskin.eia należytości.

Cennik Ilustrowany za nKLaslanicm ' kor. w liście. 2671

♦  o-e m  ***  # ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « ♦  *
♦  *

:  
♦

Mdatn Z@mbr2ycki
|  magasyra poyśofśw szkoinyeh |

Kraków, ui. F ioritanssa L  9 ♦  
♦

3191 %p s i i c a :

;» b r u lio n y , S slsk ł, cyrk li? , a ł r a m s n i a ,  ♦  
r ą c z k i ,  p ić r a ,  o łó w k i ,  gi?nr<y. ^

Z arząd  g łów n y:

w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1. ;;
O ddziały:

Warszawa, Lwów, Sosnowiec.
Kapitał akuyjny K 10,009.000. i;

Ai .es dl. depesz do Zarzydu gł, I oddziałów,

t  „ T O H A N “
T m Telefon Nr. 20 — 73 I .1 — 38 a
*  Rachunek bieżący:
* Bank Krejowy, Kraków, l wJw; Bank Hrzflmy- * > 
^ słowy, Krakćw, Lwćw ; Bank handlowy w War- 
j; szawis; P. K. 0. Warszawa Kr. 140B.34.
Z Dział uyęglowy.
Ż Dział drzewny.
% Dział budowlany.

Dział żelazny,
£  Goneralna Reprczentacy.) hut śliskich 
4  l callcyjukich. " J*t
$ Dział rolniczy.
£ Dział maszyn rolniczych
Z Dział spożywczy.

S!id3 !2Siw«J!i«s'&i2aaacŁ*-itsscssEa2s:sbkiS2 . a .  
a  - ^| Ziemniaki, marshev/, ’ kapuśłę, g 

koniczynę, ssano l słomę |
io s ta ro sa  po n s d s f  um iarkow ałiych cen ach  w e- n.0 dostarcza po nsdsr umiarkowany

(jonowo lila m a g istra tów  konsum ów  o tc . g

b y tf 5 i |i^ ! ? iS a ! f S o ! 3 i i i2 n
w Krakowie, Sarharska 5 , te le fo n  3 8 4  R. g

X S g  JS3 K 2  K52 *33 Z33 E S  »3* C T  B S  Kg  C3  !T3B K g  E 3  C a  H

? K U R S A  P l i A W h l t ż E  1
|  IR*;« XlLx3W SB'1' ofiOO
g „llSi Eyn*k 2!4v.,.r  L. 72. „HJi

r o z p e e s y n r ia  n o w e  k u i  SA 7.EiOd57v'E d o  w .izyalL ich  
e g ia m in ó w  p ra w n ic z y c h . — K U R S A  Z?ż!O fftO V tK  
p ro w u d a o n e  p rd o a  n a ,w jłłi ln ic jsv .e  s iły . B łu c iisc z c  
O trzy m u ją  ca ły  m a ie c y a f  dof:loiEow any d o  o s lu tn ic h  

z m ia n , / '.g ło szen ia  n a ty c ln n i s s l  i o ż ą d a n e .

Z a w i a d o m i e n i e !

M A G A Z Y N  M O D
JANINY CZEK1ERUKĆWNEJ

przenissiony został z ui. Bata-ugo 3 sauo
na ylioa Szczepańską Nr. 7, i

pele*1! najnowsze fR3ony na sezoa jeaionny i zi
mowy oraz, przyjmuje w szelkie roboty w zakres 
m oónhrstwa wchodzące. Ceny przystępne!

m ż D J i  z  p m i
ma#:® m Jeź p r z e r o b io n y  k a p e lu s z  ?■'; 
n a  «  L a t o n y  r j £ ; > «  w s i - j i t j s g  iH 3 jn o v r-<  ' 
s s tfz te  f R s e n ó a r .  — P r z y i m u j e  słci 
iffleaag i-erwrjSeż d o  f s rb o w sn la  ;sr.:

Din prow ihcyi, w j 6 ł:t-v, j ch 
i u.** 7. f: ;1 li i i* ów v. y ̂  r 61»i .• w * i J v zyatsęm  p i s e m n y .

Eęzamlna wiiwarsylecki?, wwafe.okir. łęózh-wżLia.
k2WLtśSt«oa*i«aiftai|J ilUK*W»A.t'»J*tf.‘Nik!v,-a4 40M&4 w. -tiMłlftri* ż.J-̂W,

S»rjrdl«iWC4: W zastępstw id Spólhi jWyi: .m k itj  „Hditor" J e r z y  E o B o i a k . i .  — B . e d a k i o ?  oayaw.:

m n K i m i M B i o
|  P r s c c w w i a  k a p e l u s z y ,  v
i  Kr.awów, ^ f i t w k a  L. 1 5  sesy i:

i im  Stankiewicz.—  2>xuk. L a  J a w a  w  Krakowie,


